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Towarzystwo Mitosników Muzyhi, 


Wieczór piesni 
Aea Gomte- Wilqocka 


(Warszawa). 


Dr. med. St, Klukow 


Choroby wewnetrzne i narzą- 
dów trawienia. 
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wznowił przyjęcia, 
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EDP A a TZ TOM 


Z Unia wczorajszego. 


Przebieg zapowiedzianeyo strejku powszechm. 


w Łodzi, 

Proklamowany na dzień wczo- 
rajszy i dzisiejszy strejk powsze- 
cyny w Łodzi naogół się nie u- 
dał. 

W nieznacznej tylko części fa- 
bryk robotnicy od rana nie przy- 
sBtąpili do pracy; w części pracę 
rzucono około południa pod wpły- 
wem przybyłych delegatów strej- 
kowych, W wypadkach tych in- 
terwenjowała policja, przyczem 
miały miejsce liczne aresztowa- 
nia. 
sn Przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej pracowały bez przerwy. 

W niektórych wydziałach ma- 
gistratu urządzono t. zw. strejk 
Włoski“. Pracownicy stawili się 
flo zajęcia, nie załatwiali jednak 
żadnych czynności z interesantami. 
„W składach magistrackich we- 
gla i drzewa przy ul. Węglowej 
pficjaliści tamtejsi pracowali do 
godz. 11-ej rano; później składy 


tały zamknięte; pracownicy 
przystąpili do strejku. 
Z pism nie wyszły obie žar- 


gonówki („Volkastimme* i „Lo- 
dzen Tageblatt*) oraz niemiecka 
„Lo0dzer Freie Presse*. 


„W Warszawie. 

„Raust Express“ telefonicznie 
nadał mam w nocy następujący 
obraz gyłnacyjny w Warszawie w 


dniu wezorajszym w związku z 
ogłoszonym strejkiem powszech- 
nym; 


© W urzędach państwowych np.: 
na poczcie praca trwała zupełnie 
normalnie. Praca w instytacjach 
użyteczności publioznej, a więc 
M clektrowni i wodociągach trwa 
Korwalnie. 

Do pracy nie staneta jedywiel 
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cięższych warunków, polecam pa- 
nom prezesom wyrazić podległym 
pracownikom pełne oznania i po- 
dziękowania za nadesłane wyrazy 
lojalności słowa potępienia dla 
niecnych wichrzyciel. 


WARSZAWA, 28 lutego (Pat). 
Z rozporządzenią komisarza rzą- 
du na m. stoł. Warszawę zaaresz- 
towano odezwę warszawskiej ra- 
dy delegatów robotniczych nie- 
podległościowo - socjalist. z datą 
28 lvtego r. b. Zaś wiąściciela 
drukarni, w której odbito wyżej 
wymienioną odezwę, Jana Górnic- 
kiego, internowano, 


Amerykańska Fabryka Obuwia Męskiego 


„RENEX SCHOES« 
POWIERZYŁA 
Hurtową i Detallczną sprzedaą Obuwia 
Męskiego wyrobu swego firmie 
„LUX**, Warszawa, Marszałkowska 123, 
do której uprasza zwracać się ze wszel- 
kiemi zlecenłami. 
P.S. Hurtownikom i Kooperatywom rabat, 


PASY 


transmisyjne, skórzane, francnskie i 
szwajcarskie, oraz wszelkie artykuły 
technieane, w zakres tkalni, przędza!ni, 
farbiarni i apretury wchodzące, poleca 
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Goidiust, Łódź, AI: Kościuszki 32.| W Zanłębiu Dąbrowskim. 
7 WPW SS" Nz „East Express” donosi: 

KOD ZAAŁAOE r Ogłoszenie strejku w Zagłębiu Dą- 

brows:im nic wydała rezultatów, Ko- 

palnie, fabryki i koleje pracowały nor- 

malnie, 


W Krakowia. 


PAT. donosi z Krakowa: 

Ogłoszony tutaj strej powsze- 
choy zupełnie się vie udał. Skle- 
py były pootwierane, funkcjono- 
wały normalnie hauki, urzędy, ka- 
Sy, poczta, telegraf, telefony, wo- 
dociągi i gazownia. Nie ukazały 
sią jedynie trzy dzienniki. 


część pracowników gazowni miej- 
skiej, skutkiem czego zmniejszo- 
no ciśnienie gazu. Nie przybyła 
do pracy część pracowników tram- 
wajowych, eo uniemożliwiło uru- 
ohomienie tramwajów od rana. 

W elektrowni odbył się wiel- 
ki wiec pracowników, na którym 
znaczna większość oświadczyła się 
przeciw strejkowi, 


Z człego kraju. 

WARSZAWA, 28 tutego. (GA. U). 
Wiadomości napływające obficie z ca- 
łego kraju dają dokladny obraz prze- 
biegu zamierzeń strejkowych. Obraz na- 

Po mieście rozrzucona została 
odezwa partji komunistycznej, na- 
wołującą do strejku. Również ży- 
dowska partja socjalist. „Bund* 
wydała odezwę strejkową. 

Ruch na kolejkach dojazdo- 
wych stopniowo się wzmaga. Ko- 
lejka wilanowska została urucho- 
miona w niedzielę; jabłonowska— 
dziś; na grójeckiej ruch nie był 


wstrzymany. 
* 


Niemcy mogą zapłacić odszkodowania. 


Ustallła to komisja rzeczoznaw- 
ców ententy, 


PARYZ, 28 lutego. (Pat) Ra- 
port aaeczoznawców państw sprzy- 
mierzonych, którzy odbywali konfe- 
rencię w Brukseli w sprawie sytu- 
acji ekonomicznej w Niemczech m- 
stalo, że Niemcy, które nie poniosła 
żadnych szkód w czasie wojny, nie 
zaciągnęły żadnego dłagu zagranicą, 
mają znakomite, warsztaty pracy 
przemysłowej, mózą znieść ciężar 
dlugi zagranicenego większy aniżeli 
Francja.  Pozatem Niemcy robią 
ogromne oszczędności w wydackach 
na wojsko | marynerie:. Raport o 
powiększeniu produksji w fabrykach 
niemieckich i o przywrócenin w naj- 
bliższym czasie żeglugi stwierdza 
w zakończeniu, że byłoby rzeczą 
niezmiernie trudną wykazać, że su- 
ma odszkodowania ustalona przez 
konferencją w Paryżu, przedstawia 
ciężar, którego. Nićmey mie będą 
mogły udźwianaśi 


= 
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WARSZAWA, 28 lutego (Pat). 
Dononszą nam, że sytuacja na 
kolejach polepsza się z każdym 
dniem. Dziś 28 lntego zgłosili sią 
na stacji Warszawa Główna wszy 
sey pracownicy dobrowolnie da 
slużby, Poza Warszawą niema rus 
chu strejkowego, z wyjątkiem czę: 
ściowege zaprzestania pracy w 
niektórych warsztatach małapo!- 
skich. Ruch odbywa się wszędzie 
normalnie. Prawie wszystkie po- 
ciągi osobowe i towarowe nru- 
chomione. 


WARSZAWA; 28 lutego (Pat). 
Pan minister kolei wydał w dniu 
dzisiejszym następującą odezwę 
do wszystkich dyrekcji kolejo- 
wych: 

Ze wszystkich dzielnie pań- 
stwa i okręgów dyrekcyjn. otrzy- 
muja od poszczególnych kół i 
zrzeszeń pracowników kolejowych 
depesze z zapewnieniaini wytrwa- 
nia na stanowiskach służbowych. 
Ceniąc wysoko patrjotyzm ogółu 
kolejarzy gotowych zawsze do 
ofiarnej pracy nawet wśród naj- 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Najnowszy obraz osnuty na tle utworu twórcy 
„Cyrku Wolfsona* Alfreda 


Tragodja śpiewaka w 5 
aktach. W roli głównej 
bohaterka obrazu „Al- 
kohol* urocza: 


RRS 


ogół jednolity: wszędzie nawoływania | 
do strejku albo zgoła nie osiągnęły skue ; d 
tku albo co najwyżej skutek dyscypliny” Gdańska wychodzą normalnie; 
związkowej doprowadził do częściowe-|'9wnież cały rnch kolejowy na 
go zaledwie, ale i w tym nawet raziej !0morzu jest normalny. 


| dliwości 


Linda p. t. 
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niechętnego porzucenia pracy. Na te- 
renie wojewodztwa warszawskiego ni- 
gdzie strejku niema. W tak wielkich 
ośrodkach, jak naprzykład w Żyrardo- 
wie, praca trwa bez najmniejszej przer- 
wy. We Włocławku wogóle zebranie 
związków zawodowych wypowiedzialo 
się stanowczo przeciwko strejkowi sku- 


tkiem czego wszystkie fabryki są czyn- 
ne. W województwie lubelskim wszę- 


dzie absolutny spokój. W warsztatach 
kolejowych w samym Lublinie były pró- 
by strejku ale druga zmiana robotników 
zgłosila się do pracy. W Dęblinie i 
W Rado- 
miu na wiecu zwołanym przez p. Mali- 
nowskiego zgromadzeni wygwizdali nie- 
znanego agitatora komunistycznego, któ- 
ry usiłował zabrać głos po pośle Mali- 
nowskim. We Lwowie i nu terenie Ma- 


Chelmnie bezrobocia niema. 


lopolski spokój i praca nieprzerwana. 
jedynie w Krakowie strejkuwaiy tram- 
waje i część fabryk. W salinach Wie- 
liczki i Bochni praca wre jak również 
w Zaglębiu węglowym krakowskim. Na 
obszarze województwa białostockiego 
spokój, 


W Gdańska. 


GDANSK, 28 lutego (Pat). Pre- 
zes tutejszej dyrekcji kolejowej 
polskiej, pan Czarnowski, zwrócił 
sią z apelem do pracowników ko- 
lejowych, aby wytrwali na stano- 
wiskach i nie dopuścili do zasto- 
sowania w obrębie dyrekeji zarzą- 
dzenia poddania kolei w moc 
ustaw wojskowych. 


Według oświadczenia pełno- 
mocnika wojskowego, majora Ha- 
raczyna, transporty z żywnością 


A. 
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Konferencja londyńska. 


Rezdltaty Konferencji londyńskiej, 


LONDYN, 28 lutego (Pat). H, 
Wyniki pierwszego tygodnia kon- 
terencjij londyńskiej Są nastąpu* 
jace: Dzięki inicjatywie francn- 
skiej rozwiązano w myśl sprawie- 
sprawy wschodnie, to 
Znaczy, Że wojska francuskie bę- 
dą mogły być odwołane z Sycylji. 
Pacyfikacja Azji Mniejszej jest 
prawdopodobna, 6 ile Grecja ze 
swej strony da dowód dobrej woli. 
Wreszcie traktat seyrski został 
w najważniejszych punktach utrzy- 
many, Z wyjątkiem punktów, do- 


tyczących sprawy Tarcji i Smyr- 
ny, która zostanie uregulowana 
później. 


BERLIN, 28 lutego (Pat), Mi- 
nister Simons wyjechał wczoraj w 
towarzystwie reszty członków de- 
legacji niemieckiej do Londynu, 


LONDYN, 28-g0 lutego (Pat). 
Briand i Lloyd George omawiali 
ważne kwestje, które mają być 
rozstrzygnięte w najbliższym ty- 
godniu na konferencji londyńskiej. 
Zastanawiali się nad sprawą 
sankcji, które mają brć zastoso» 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po pał 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Począteliz przedstawień © 430. 


wana w razie odmownego stano- 
wiska rządu niemieckiego. Zdaje 
się, że w obecnej chwili sankcje 
ekonomiczne uważane są za waż 
niejsze, niź sankcje wojskowe, 
Lloyd 'Georg, zapytywany w tej 
sprawie przez przedstawiciela ag. 
Havasa dał następującą odpewiedź: 
Jesteśmy przygotowani ma wszel- 
kie ewentualności. 


PARYŻ, 28 lutego (Pat). Ko- 
respondent „Corriere dela Serra* 
tolegrafuje z Londynu, że między 
Lloyd Georgem a Briandem pa- 
nuje najzupełniejsza zgoda co do 
środków przymusowych. Lloyd 
George miał wyraźnie zaznaczyć, 
że Anglja będzie współdziałała 
Z Francją w kwestji wojskowej, 


BERLIN, 28 Jutego (Pat). Biu- 
ro Wolfa, Członkowie delegacji 
niemieckiej oczekują, że rokowa- 
nia konferencji londyńskiej nie 
odbędą się, jak poprzednio prze- 
widywano, we wtorek, lecz w śro- 
dę, tak, że dzień wtorkowy bę= 
dzie mógł być użyty do przygo= 
towarń konferencyjnych. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, 28 Íu- 
tego. (PAT). W przeciwieństwie do pier= 
wotnych zamierzeń nie pojedzie z dē- 
legacją niemiecką do Londynu żaden 
z przywódców partji robotniczych. 


1 Ligi narodów. 


PARYŻ, 28 lutezo, (Paq). Hav. 
Poseł szwajcarski w Paryżu Du- 
mond przedłożył Radzie Ligi po- 
wody, dla których Szwajcarja nie 
może-pozwolić na przemarsz wojsk, 
przeznaczonych dla Wilna. Bourge- 
ois odparł, że odmową Szwajcarji 
jest wielką szkodą dla Ligi naro= , 
dów i oświadczył, ża Polaka i Li- 
iwa poczyniły zgodne zarządze- 
nia na wypadek ataku ze strony 
sowieckiej. 


PARYŻ, 28 lntego. (Pat), W. 
B. K. Na onegdajszem posiedzg= 
niu rady Ligi narodów przyszło 
do obrad w kwestji wydalenia 
żydów wschodnio-galicyjskich z 


Austrjj, Anstrjacki poseł Pihoff 
dowodził, ża rząd austrcjacki põ- 
stąpuje w myśl ustawodawstwa 


krajowego i stosownie do sytna- 
cji gospodarczej Austrji. W dal- 
szej dyskusji wziął udział spra- 
wozdawcą ABlfour, który. postawił 
reprezentantom Austrjl i Polski 
konkretne pytania co do strony 
faktycznej i prawnej. Dalsze obra- 
dy badą sią toczyły w poniedzia= 
tek, 


Manifestacja inwalidów w Belinię, 


Nosiła ona charakter komuni- 
stycziy. 


BERLIN, 28 lutego, (Pat). — 
W niedzielę przed południem n- 
rządzili inwalidzi należący do 
związku międzynarodowego inwa- 
lidów wojenaych w liczbie 12800 
wielką demonstracją w Luster- 
garten,  Imwalidzi protestowali 
przeciwko nieuwzględnienia ich 
żądań podwyższenia rent, Demon- 


styczny, Wznoszono okrzyki na 
cześć trzeciej międzynarodówki 
i Rosji sowieckiej, 


lutonomja prowincji proskich. 


BERLIN, 28 lutego. (Pat). Nie- 
mieckie Btronnietwo hanoworskie 
wystąpiło z energicznym żądaniem 
nadania zupełnej autonomji wszy- 
stkim prowincjom, które przed 
rokiem 1866 wcielone zostały do 
Prus. 


Sytuacja polityczna Rałgarji 


Przemówienie premjera Stambu- 
lińskiego w parlamencie. 


SOFJA, 28 lutego. (Pat). Pre- 
mjer gtambuliński złożył w czwartek 
w Izbie oświadczenie w sprawie po- 
lityki zagranicz! ej Bułgarji. W prze- 
mówieniu premjer . zobrazował nie- 
pomyślną sytnację, w jakiej znajdo- 
wała się Bułgarja przed paru mie 
siącami i podkreślił, że podróż od- 
byta przez niego po Europie przy- 
czyniła się do otwarcia nowych ko 
|rzystnych perspektyw politycznych 
politycznych prżed Bułgarją. Promjer 
zwrócił się do przywódców partji 
narodowej i postępowców z wezwa- 
niem zaniechania dotychczasowej 
działalności politycznej i umożliwie 
nia nowej Bułgarji pomyślnego roz- 
woju, który zależy od reform we- 
wnętrznej, polityki pokojowej i po- 
rozumienia się z sąsiadami, Podsta- 
wę naszej przyszłości powiedział 
premjer, stanowi uznanie . błędów 
popełnionych w przeszłości, 


Kronika polityki polskiej 


— Dzienniki berlińskie z za- 
dowoleniem podnoszą, iż rokowa- 
nia w Rydze toczą się w języku 
niemieckim, Dzienniki niemieckie 
tłumaczą to tą okolicznością, iż 
językiem niemieckim władają 
wszyscy delegaci, podczas gdy 
dotychczas musiano posługiwać 
się tłumaczem. (Wiadomość, po- 
dana w powyższej formie przez 
niemców, jest tendencyjnie na- 
ciągnięta. Właściwym powodem, 
1ż przy rokowaniach ryskich nie 
używa się języka francuskiego, 
jest ta okoliczność, iż delegaci 
bolszewiccy języka francuskiego 
nie znają. Delegacja polska mu- 
siała więc, chcąc nie chcąc, zgo- 
dzić się na język miemiecki,. byle 
tylko przyspieszyć tok rokowań— 
przyp. Red.) 

— „Rzeczpospolita donosi, że w 
Paryżu zawarty został uklad między pe- 


wna finansową instytucją włoską a je- 


dnym z wielkich towarzystw eksporto- 
wych polskich o kredyt dla Polski oko- 
ło 500,000,000 lirów. E.). 


Posiedzenia komisji. posko-giańskiej, 


GDANSK, 28 lutego. (PAT), Dzi- 
siaj popołudniu rozpoczął się dalszy ciąg 
posiedzenia komisji polsko-gdańskiej, 
Na razie czynne są komisje dla spraw 
zagranicznych, do spraw przynależności 
państwowej i do spraw sądownictwa. 
Przewodniczącym komisji do spraw za- 
granicznych jest ze strony gdańskiej 
prezydent senatu Sahm; ze strony pol- 
skiej p. Olszowski; przewodniczącym w 
komisji do spraw przynależności pań- 
stwowej ze strony gdańskiej jest pre- 
zydent Sahm ze strony polskiej dr. Chg- 
dzyński. Przewodniczącym komisji dia 
Spraw sądownictwa jest senator Frank 

| oraz ze strony polskiej p. Jabłoński. 


Przewóz emigraniów na Górnym Śląska. 


BYTOM, 28 lutego, (P at.) — 
Pisma niemieckie ogłaszają pro- 
gram przewozu emigrantów na GQ. 
Śląsk. Począwszy od 8 marca 
będzie wysłane 250 pociągów, 
90 pociągów odjedzie z samego 
Sląska, 60 z Berlina, 24 z West- 
falji nad Renem, Każdy pociąg 
O 850 do 1000 emigran- 

w. 


Aresztowania pae"arty. 


__ WARSZAWA, 28 lutego, (P. A, T,). 
W dalszy: ciągu rząd energicznie pro- 
wadzi akcję przeciwko paskarzom, któ- 
rych zachowanie się w chwili, gdy na- 
ród cały daje dowody dojrzałości i roz- 
wagi politycznej wywołuje powszechne 
oburzenie. Zwraca się na siebie uwa- 
gę aresztowanie niejakiego Kotlickiego 
Wlaściciela kawiarni za Żelazną Bramą, 
będącej, jak wiadomo, umówionym miej- 


scem schadzek tivien z czarnej gieldy, 


N l 


stracja miała charakter komuni- | EBMWET 


(-) Rozpoczął się w Gdańsku w wiel- 
kiej piekarni mechanicznej „Danziger 
Brottfabrik” strejk pracowników pie- 
karskich. Strejk ma podłoże ekonomi- 
czne. 


(-) Senat rzymski przyjął projekt 
ustawy o zwiększenie ceny chleba. Gio- 
litti oświadczył, że deficyt budżetu wło- 
skiego poprzednio w. sumie 14 miliardów 
lirów zredukowany został do 4 mi- 
Ijardów. 


(-) W Wiedniu zakończyły się obra- 


dy międzynarodowej konferencji soeja-| | 


listycznej. 


(-) Dwaj uczestnicy zamachu na 
Venizełosa zostali skazani w Grecji 
na 5 lat ciężkich robót, 


O powołanie do życia rady celni, 


Na ostatniem zebraniu nadzwyezajnem 
delegecji organizacji, należących do 
centralnego związku polskiego prze- 
mysłu. górnictwa, handlu i finansów, 
zastanawiano się nad sprawami celne- 
mi w związku z podniesieniem dopłaty 
celnej z 900 proe, na 1900 proe. Zebra- 
ni uchwalili jednomyślne protestować 
przeci temu, że rząd, pomimo wielo- 
krotnych przyrzeczeń, w tak ważnej 
sprawie podjął decyzją bez uprzed- 
niogo zasiągnięcia opinji miarodaj- 
nych organizacji gospodarczych, w 
szczególności izb przemysłowo-han- 
dlowych, które mają ustawowo zastrze- 
żone prawo opinjowania w tego rodzaju 
kwestjach, Postanowiono domagać sie 
jak najszybszego powołania do życia 
rady celnej, z udziałem przedstawicieli 
kół przemysłowo-handlowych. 


Rosja na bruku paryskim, 


Paryż stał się obecnie punk- 
tem, przyciągającym wszystkich 
wydziedziczonych przez wojnę. — 
Wszyscy przekładają Paryż ponad 
inne miejsca i poprostu trudno 
zrozumieć, w jaki sposób znajduja 
mieszkania. Wygnańcy rosyjsoy 
znajdują sią tu wpra dzie w du- 
żej liczbie, lecz głównem ich sie- 
dliskiem stała się Koblencja, 

To miasto nadreńskie znanem 
już jest w historji anegdotycznej, 
jako schronisko podczas rewolucji 
francuskiej dla uciekinierów ary- 
stokratycznych, którzy tam oczoe 
kiwali, w wyniosłej nędzy, w jà- 
kiej się znajdowali, dni powrotu 
do ojczyzny i dawnej świetności, 
Tu stworzyła.się specjalna umy- 
slowość emigracyjna, polegająca 
na płytkiej rezygnacji filozoficz- 
nej i dochowywaniu uraz. 

Każdy wielki przewrót polity- 
czny, który wytwarza emigrantów 
i nędzę bezwładu, ma swoją Ko- 
blencję. Rosyjska arystokracja i 
bogata burżuazja woli jednak Pa- 
ryż, który znała już dawniej z 
wycieczek dla przyjemuości. 

Kto chce dziś stracić pienią- 
dze, znajduje jeszcze wciąż bar- 
dzo łatwą ku temu sposobność, a 
tem samem i rosjanie, którym 
spadek rubla nie odjął bynajmniej 
ochoty do używania, rnjnują sie 
niejednokrotnie w  karkołomny 
sposób. Opowiadają o uciekinie- 
rach rosyjskich, ża wielu z nich, 
przybywszy z węzełkiem klejno- 
tów własnych lub danych do prze- 
chowania przez tych, którzy jesz- 
cze nie zdążyli uciec, wkrótce po 
zwiedzenin Paryża znajduje się 
pa bruku bez grosza, 


Nie można texo jednakże uwa- 
żać za regułą, natomiast należy do- 
dać, że nie wszyscy emigranci świe: 
cą takim przykładem lekkomyśl- 
ności, Opowiadają więc np. O 
pewnej byłej damie dworu, że 
spieniężywszy część swych klej 
notów, kupila jakiś folwarczek w 
okolicach Wersalu, udzia pociesza 
się chowem bydła. 

W pobliżu Pól Elizejskich, w 
małym teatrzyku, można spotkać 
zebraną całą „Śmietankę* emigra 


cji r niej, Można tam spot 
kać ielkia damy, prezentu- 
jąc aniałe klejnoty, ocalone 


od pu roma bolszewickiego, a je- 
Szcze nie sprzedane, byłych dy- 
gnitarzy, którzy dobrą miną po- 
krywają trapiącą ich biedę i t.p. 

Nawet aktorzy w teatrzyku sa 
emizrantami, gdyż jest to trupą 
byłej „Letuczej Myszy“ z Mosk- 
wy.  Rozproszeni na wszystkie 
cztery strony świata przez burzę 


Wtorek 1 marca 1921. 


wreszcie w Paryża i tam dają 
przedstawienia, polegające na tań- 
cąch, śpiewkach popularnych i 
klasycznych Śpiewach, krótkich 
dramatach, eo ściąga nawet pu- 


| Miezność, nie rozumiejącą języka, 


z 


chociaż celem odwdzięczenia się 
czasami śpiewają lub „puszczają” 
jaki dowcip po francusku, Zresz- 
tą zazwyczaj jeden z artystów 
wychodzi przed kurtynę i po fran- 
cusku opowiada treść tego, co ma 
za chwilę nastąpić na scenie, 


Konwencja 


Za kilka dmi podpisana zosta- 
nie w Bukareszcie konwencja woj- 
skowa i polityczna pomiędzy Pol- 
ską a Rumunją, Będzie ona dru- 
vim ogniwem w łańcnchu przy= 
mierzy, którym Rzeczpospolita, a 
w każdym razie rząd Witos—Sa- 
piecha praenie zagwarantować 
państwu bezpieczeństwo zewnę 
trzne. 

Nie znamy dotąd podstaw, na 
jakich ma oną się opierag i jedy- 
nie z krążących na ten tamat in- 
formacji zdać sobie Możną gyra- 
wę, jak w przybliżeniu mają te 
umowy Wyglądać. UmOWa wojsko: 
wa, pfZJgotowiią prz?” senerała 
Hallera, ma charakter, jak wszy- 
stka wskazuje na to, defenzywny 
i odnosi się zasa)niczo da Rosji. 
Podobno atoli, jak głoszą wieści, 
wejść ma ona w życie dopiero 
wówozas, gdy granice wschodnie 
obu interesowanych państw, Ru- 
munji i Polski, zostaną definityw 
nie nstałone* Umowa polityczna 
hędzie wypracowana dopiero za 
pobytem ks. Sapiehy w Bukare- 
szċie i ma być zasadniczym wą- 
rankiem, przyjęcia umowy wojsko- 
wej. 

Przeciwko porozamieniu z Ru- 
munją pojnosły ~a w ezagacl 
ostatnich na łamach «sy polskiej 
eneresiczne zastrzeżenia, motywo- 
wane głównie tem, żę jesteśmy w 
przededniu zawarcią pokojn z Ro- 
sją podczas gdy Rumunja dapiero 
zaczyna z nią rokowania, że za- 
tem ewentualne zerwanie roks- 
wań bolszewieko*rumuńskich może 
nas wplątać w wojnę. Bilibyám 
się wówczas za interesa Rumonii. 
która w lecie 1929 r, w czasie 
walk pod Warszawą ogłosiła neu- 
tralność, mimo, że w razio upadku 
Polski i jej los byłby przypie- 
czętowany. Jest to niewątpliwie 
moment bardzo ważny i opinia 
publiczna Polsce ma zapełac pra- 
wo domagać się od nn 'sego rzą* 
da wyjaśnień uspokajaj: 'vch. 

Jak wiadomo p Take Jonescu 
bawiąc jesienią w Warszawie, przy 
wiózł plan porozumienia polsko: 
rumońskiewo ną bardzo obszer- 
nych podstawach, Wciącający Pol- 
ska nie tylko w małą koalicję, ale 
iw inne, nie koniecznie pożąda- 
ne dla niej przedsięwzięciy, Suk- 
cesy odniesione na zachodzie, 
zgoda koalicji na wcielenie Besa- 
rabji do Rumunji, pozwoliły też 
p. Take Jonescu życzyć Polsce, 
klepiąc ją nieco po ramienin, aby 
i ona zyskała podobną gwaraocję 
ze strony koalicji. 

W chwili, gdy po ozteramie- 
sięcznytwh przemianach ugoda pol- 
sko-rumuńska dojść ma ostatecz 
nie do skutka, nie można \ szak- 
że zapominać, że sytnacja polity- 
czna obu państ zmioniła się Zna- 
cznie na korzyść Polski, Granica 
nasza od wschodu nietylko usta 
loną zostałą w  preliminarjach 
ryskich, lecz ma wszelkie szanse 
aprobaty ze strony nrócursfw koa: 
licyjnych. 

Porozumienie polsko - francus- 
kie nie mogło bowiem dojść do 
skutku, bez przyjęcia przez Fran- 
cję tego kardynalnego Ula nas 
warunku. Inaczej jest z Rumunią, 
która posiada wprawdzie podpis 
koalicji na posiedanie Bessarabjj, 
ale niema aprobaty tego za stro- 
ny Rosji. Starać się musi o to 
dopiero podczas rokowań w Re- 
wlu. Jeżeli teqy — tak twierizą— 
przy porozamieniu polsko-rumuń- 
skim postawlono warunek, nie 
wiemy, z polskiej czy rumuńskiej 
strony, że wejdzie ono w życie z 
chwilą ustalenia gręnic wschod- 
nich państw interesowanych, to 
uważamy go za słuszny, ale w tem 
zrozamienim, że ustalenie to ożba- 


Rewiącanie stosunków W Anglia, 


(„Czas”), Układ polityczny polsko- 
francuski nie może jeszcze sam jeden 
wystarczyć jako podstawa polityki. Sto- 
sunki z Anglją trzeba. podtrzymywać, 
nic! przez własną niezręczność zerwa- 
ne trzeba nawiązać, na laurach przy- 
mierzą franctskieco nie wystarcza za- 
trzymać. Mężowie stanu francuscy fro- 
zumieją znaczenie „kordjalnych” ~ sto- 
stnków angielsko - francuskich i umieją 
je ulrzymywać, bez względu na to, co 
nieraz czują w głębi ducha. Niechajże 
i warszawscy mężowie stanu pójdą śmia- 
ło ich śladem! r 


z Kumunją. 


dzisiejszej Rosji, Inaczej szanse 
nasze w konwencji polsko-rumni- 
skiej bylyby nie równe, bo Pol- 
gra wnosiłaby do niej widoki po- 
koju,a Rumunja widoki zatarzu z 
Rosją. Dopiero po nastaniu jed- 
nakowych dla obu państw warun- 
ków, możemy przyjąć jednakową 
odpowiedzialność, 

Do porozumienia Poleka wnosi 
niewątpliwie o wiele więcej niż 
Ruwnnja. Dwakrotną przeszło li: 
czbą ludności i armję zsharto- 
waną. 

Pod tym względem w Rumunji 
nie wszystka jest wyjaśnione, 
Agitacja bolszewicka, zwłaszcza 
w Besarabji zyskuje coraz więcej 
wpływu, a wartość armji rumuń- 
skiej wobec bolszewików, walczą- 
cych nie tylkobronią, wykazać mo- 
że dopiero wojna, 

Organizacja na wielu punktach 
chroma, anelicy i amerykanie, któ- 
rzy jej się przyjrzeli, nie mają 
wu zdań co do jej wartości. Ko- 
muanikacje kolejowe właściwie nie 
istnieją, Mimo, że po napadzie 
niemieckim straty na tym polu 
Rumonja powetowała sobie obfi- 
cie na Węgrzech zabierając tam 
znaczną część parku kolejowego, 
nie posiada ona dziś prawie lo- 
komotyw i ma coraz mniejszą 
ilnść zdolnych da użytku waso- 
nów, Dzieje się to wskutek zbol- 
szeylzowania robotników w war- 
gztatach colejowych, które skut- 
kiem tego wydzierżawiono wresz- 
cie przedsiębjorstwom obcym, fran- 
eus”lm i anzielskim. Te jednak- 
ża zapowiadają porządek dopiero 
po kilku latach. Na razie, na wy- 
ratek wojny, stan kolejnictwa ru 
mufńskiero grozi katastrofą, 

Jeżeli mimo tych ujemnych 
stron uważamy konwencję z Ru- 
munja zą pożądaną, to dlatego, 
że zniszczenie tego państwa przez 
bolszewików byłoby dotkliwym 
ciosem i dla nasz”go hoznieczeń- 
stwa i dlatego lopuścić do niero 
nie możemy. Polska ma w tej sr- 
tuacji prawo żądać, by bazpie= 
czeństwo Ramneji zostało możli- 
wie dobrze obwarowane, Rumunia. 
mającą wrogów w Rgyłąarii i We- 
orzech (a kto wie, czy i nia w di- 
mosławji. “9 spór o Banat nie va- 
śnie) bel =- *1WSZa pocjącala bol- 
szewików próbowania szcześ- 
cia w tym k saku, 

Podobno p v"zumienie butrar- 
sko-ramuńskia po  rokowanfach 
Stambolińskiera jest na dobrej 
drodze, zwłaszcza, że I Francja 
praznęłaby związać Z sobą moč- 
niej Bułsarię po doświadczeniach 
% Grecją i Jngosławia. 

Małżeństwo króla Borysa z je- 
dną z księżniczek ramuńskich, pla- 
nowane podobno, ma być 7" wrętrze 
nym objawem porozumienia ru- 
muńsko-bułgarskieco. 

Przypuszczamy, że analogicz- 
na akcję możnaby przeprowadzić 
wobec Węrier, a Polska ma 
wszelkie dane pa temu by w niej 
skatecznie pośrelniczyć. Różnice 
Rumunji z We nie będą za- 
pewna trudni \ wyrównania 
od różnie z H , jeżeli twlko 
Węgry zroznm nieczność teu 
go kroku, jak niała ją Bul- 
qarja i jeśli F.. unja zechce w 
tem widzieć środek do possiowej 
konsolidacji Europy wschodniej, 

Nieco zastanawia tylko sam 
fat nuszego sprzęsania się z pań- 
stami, które pod względem swej 
pobtyki wewnętrznej mają w świe- 
cia ustaloną markę: Francja, Wg- 
sty, Rumunja. Ciekawą just rze- 
eza, jak dalece na wybór tej 
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stelącji wpływają nasze wliasjn 
czynniki reakcyjne i w jakim 
związku traktują oni polską poli- 
tyko zewnątrziuą sg swahili partyj 


rewolucyjną, artyści ci zebrali sięlcga nietylko zgodą koalicji, ale i' nemi interesami. 


„ Miljonówki © 


dia prenumeratorów 
„Ołosu Polskiego" 


w dniu © marca 


w redakcji „Głosu Polskiego* roz: 

losowane zostaną pomiędzy  tycii 

z prenumeratorów pisma, którzy do 
dnia tego wniosą łą 


Mpośrednio w administrac 


prenumeratę za miesiąc miarzec, 
oraz uregulują ewentualne za- 
ległości, 


trzy „miljonówkie 
oznaczone następującymi numerami: 


1.322.605 
1322 606 
1. 322. 617 


Szanse na miljon 


będzie miał zatem każdy prenume- 
rator „Głosu“, który wobec pisma 
prenumeróewanego spełni 


swój prosty okowiązek; 


jakim jest wnoszenie przedpłaty za 
otrzymywany dziennik. 42—8 


Opłata stęplowa od weksli, 


„Monitor Polski" pisze: „Do wiadomości 
ministerjum skarbu doszło, że znajdują 
się w oblegu weksle, opiewające prze- 
ważnie na wielkie sumy, do których 
dołączono przydłużki (alonge) nieraz 
półmetrowe, jedynie w tym celt, aby 
nalepić na nie marki stemplowe i u- 
iścić w ten sposób przypadającą od 
weksla opłatę, Ministerjum skarbu 
zwraca uwagą sfer zaiutoresowanych 
że uiszczenie opłat stemplowych o 

weksli nie zawsze dokonywać się musi 
wyłącznie znaczkaml  stemplowymi, 
gdyż w myśl przepisu § 4 rozp, wyk. 
z 17 września 1920 r. do ustawy o opia- 
cie stemplowej od weksli, opłaty ta 
uiszcza sią z reguły gotówką w kąsach 
skarbowych, a„fyliko w nielicznych 
wypadkach i zachowując pewne for- 
malności można wiścić opłatę za po- 
mocą znaczków stemplowych. Ten o- 
statni sposób czynienia zadość obowią= 
zkowi opłaty powoduje nadmierna si- 
życia marek stemplowych, a co za tem 
idzie brak ich w wypadkach sporzą- 
dzenia innych dokumentów, w których 
niszeżanie opłat stemplowych gotówką 
nie jest przewidziane. Ministerjum 
skarbu wzywa zarazem sfery zaintere 
sowane, aby zwłaszcza przy wekslach 
opiewających na większe sumy, Btoso- 
wały się w większej, nig dotąd mierze 
do wskazanego przepisu, w przeciwnym 
bowiem razie będzie zmuszone ustano- 
wić granicę, wawyż kiórej uiszezanie 
opłat od weksli za pomocą marek 
stemplowych będzie wzbronione", 
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Nowa wyprawa Shockletona do Bie: 
gara pinong, 

Dzienniki paryskie donoszą, iż 
ynany badacz bie”nua półaocnego, 
Ernest Shackleton, zamierza przed: 
siąwziąć nową podróż do bieguna, 
Celem jego badań ma być tym ra- 
zem położona między Greniandją 
a Kanadą wschodnią ezęść mine- 
rykańskiego archlpelsgu arktycz= 
nego, tej interesującej grupy wysp, 
która jaż była celem licznych elts- 
pedycji angielskich, arieńczonych 
świetnymi rezultatami, rę 

Niedostępność tych obszarów 
zacheca Shackletona do podróży, 
przyczem spodziewa sią on, iż ada 
mą się przy tej sposobności roz- 
wiązać także pewne vroblemy go” 
spodarcze, możliwą ješt bowiem 
rzeczą, iż na wyspach tych znaj- 
dają. się pokłady węgla, oraz 2e 
istnieją tam możliwości dóKony- 
wania obfitych połowów. Zdaniem 
Sbackletona ekspedycja potrwa za 
dwa lata. Shackleton kupił w Nor- 
wegji parowiec, nasający Sia d 
takiej podróży „Foca I“. Załóga 
tego parowca skladać sio będzie 
z 12 lndzi, Po przybyciu do záto- 
ki Hudsona, zamierze Shackleton 
wziąć na pokład 150 paów, przy 
pomocy których urządzi wycieczką 
do obszarów podbiegunowych. Od- 
jazd ekspedycji nastąpi w maju 
lnb czerwcu. 


Lekarz Dentysta 


Lewita-F uehs 
uj. Piotrkowska ñi, 
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W Gdańsku, 


Niemieckie partje środkowe w 
ólnem mieście Gdańsku tracą 
poras więcej na znaczeniu, Do- 
odem tego jest ntworzenie no- 
wej partji niemieckiej „postępu I 
pospodarstwa*, Demokraci I zje= 
fnoczenie gospodarcze złączyły 
a razem, sby o wspólnych silach 
jążyć do jednego eclu, który po 
Wyższe partje w mniej więcej ró- 
ny sposób sobie sakreśliły, cho- 
aż z powodu drobnych nieporo- 
inmień szły na pozór oddzielnie. 
Demokraci z powodu małej Hesby 
Fybrangch do konstytunanty gdań- 


skiej posłów, nie mieli zbyt wiel-|ji p 


kiego wpływu na ukształtowanie 
ię położenia politycznego lab 
gospodarczego w Gdańsku. Dla- 
tero też nieraz zrzec się musieli 
swych postmistów na korzyść pra- 
Wicy. Walka wzajemna rozdrab- 
niała ich siły. To spowodowało, 
że demokraci zbliżyli się naresz- 
fe do prawicy, zjednoczenia go- 
Bpodarczego, stanąwszy pod jego 
kztandarem, mimo, fż zmieniono 
lazwę jego. Wpływ zjednoczenia 
cospodąrczego jest dominującym 
7 nowontworzonej partjj. Hasło 
jej, mimo niewinnej i szumnej 
nazwy, nie mającej na pozór z% 
polityką nie do ezynienia, ma w 
stocie wielkie znaczenie politycz: 
e. Zjednoczenie gospodaroze, 
ojące obok nacjonalistów nie- 
nieckich, zwykło s nimi razem 
głosować w sprawach polskich, i 
ło takich, w których demokraci 
stawali po stronie polskiej. Liez- 
przeciwników polskich wzrosła 
powodu utworzenia sią tej no- 
wej partji, która przy wielu spra- 
ach będzie miała decydujący 
głos. Zjednoczenie gospodarcze, 
mimo iż w swym programie wy- 
znaczyło sobie podniesienie go- 
podarcze Gdańska, nie dąży jed- 
nak gzczerze do tego, gdyż nacjo- 
nalizm niemiecki odgrywa w niem 
główną rolę. Praca jego nie tyle 
st korzystna dla Gdańska, ile 
ja Niemiec, ku którym wciąż 
poglądają. Widzimy to z postę: 
powania p. Salima, który nałeży 
nieoficjalnie do tej partji. 
Podczas, gdy na prawicy se- 
konis sią giły, to na lewiey 
jest zupełnie przeciwny objaw do 
notowania. Skrajna opozycja, 
socjaliści niezawiśli, rozdzielają 
ię na dwa obozy, Rzecz dziwna 
nie przewidziana, że większa 
tzęść ich, bo aż 76 delegatów 0- 
owiedziało się za komunizmem, 
gdy tylko 9 pozostało wiernymi 
staremu programowi. Z posłów 
oh. 12 przyjęło program komuni- 
styczny z pp. Rahnem i Baulem 
ozele, a 9 pod przewodnictwem 
Mana zatrzymało dotychczago- 
charakter. : 
Znamiennem jest, iż rozłam 
ten nastąpił obeonie, a nie pod- 
06268 najazdu bolszewickiego na 
morze, gdy mocjaliśei niezależ- 
w Gdańsku wyciągali ręce do 
ckiego i Lenina. Wprawdzie 
patyzowali oni wtedy g bol- 
Mówikemi, lecz nie stanęli otwar- 
tio pod ich sztandarem, uważając 
program za zbyt radykalny. 
iwet po rozbiciu Się partji nie- 
Młeżaych socjalistów w Niem- 
boh, atali oni na pozór silnie 
iy swym programie, Acitacja 
|-- nistów niemieckich nie po 
Mitała jednak bez wpływów. — 
dyałam ten nie przyczyni się do 
 Mmocnienia ich sił, jecz będzie 
rozdrabniał. Nie bądą oni mio- 
ja tak wielkiego znaczenia w 
je gdańskim, w którym byli 
dugg x rzędu najsilniejszą partją. 
Jedno i druzia zdarzenie jest 
àla Gdańska bardzo ważne. Pod- 
sława dła zgodnej, wspólnej præ- 
My dla wielkiej przyszłości wol- 
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| miasta Gdańska osłabia się, 
|Mtóra myśli o pracy na korzyść 
rw tamować będą rozwój 
partje, które liczą się z zmiemio- 
mimi stosunkami w Gdańsku, mo- 


t skrajna lewica, jak i prawica, 

str Gdatiska, — Jedyne 
gą budować wspaniałą dla miasta 
tyszłość. 


i 


kmja Wrangla w Brali 


Brazylijski rząd oświadczył 
ość przyjącia 10.000 uchodź 

(ÓW 5 Rosji, Żołnierzy generała 
Wrangla — na swóje terytorjum. 
Wranslowscy mają być użyci do 
pi ua plautacjach kawy. 


Lm kulis polityki. 


Niedawno aresztowano znanego 
awanturnika politycznego nazwiskiem 
Ignacy Trebitsch Lincoln. 

Przeszłość Trebitsch-Lincolna by- 
ła bardzo burzliwa. Urodził się na 
Węgrzech, jako syn małego kunca, 
W młodzieńczych latach przebywał 
przez pewien czas w Kanadzie, póź- 
niej pojawił się w Anglii. Tutaj 
przeszedł do kościoła angielskiego, 
został duchownym, A w r. 1910 do- 
konat tero, że wybrano go jako po- 
sła liberaln w Darlingtonie do 
Izby poselskiej. Leor już podcząs 
następnych wyborów utracił mandat 
yszło pomiędzy nim a partją 


rz 
do konfliktów, 


Porzucił zatem politycz- 
ną i zajmował się założyciel 
rozmaitych towarzyst produktów rop- 


nych, robieniem interesów w roz- 
maitych częściach świata. Z koficem 
r. 1915 pojawił się nagle w Ame- 
ryce i wydał tu książkę p. t. „Re- 
relations of an International Spy*— 
(Rervelacje międzynarodowego szpie- 
ga). W książce tej twierdzi, iż w 
Angliji bawił w charakterze szpiega 
niemieckiego i dłatego był tam sro- 
dze prześladowany. Fakta opisane 
w tej książce nie zgadzały się jed- 
nak z prawdą. Lincoln został bo- 
wiem zaocznie skazany w Anglji na 
więzienie s4 popełnienie rozmaitych 
nadużyć, 

Po wojmie rozpoczął  karjerę 
dziennikarską. Pisywał artykuły na 
łamach berlińskiego antysemickiego 
dziennika i piastował godność kie- 
rowniką mrzęda prasowego rządu 
Kappa. 

W ostatnich ozasach zajmował 
sią intensywnie organizacją powsta- 
nia przeciw rozbrojeniu „Orgesz* i 
„Heimwehry* w Prusiech i Bawarji. 
Czeskiemu ministrowi spraw Zagra- 
nicznych Beneszowi przedłożył doku- 
menty i korespondencję, = których 
wynika, iż w Europie środkowaj, 
zwłaszcza w Niemczech, Austrii i 
Węgrzech, istnieje szeroko rozgałę- 
ziony spisek, zmierzający do zrewo- 
lwcjonizowania Czechosłowacji. Ma- 
terjał, którego dostarczył dla uza- 
sadnienia swego twierdzenia jest 
niewątpliwie fałszowany. 

Według wiadomości, opablikowa- 
nych swego czasu przez „Times* i 
paryski „Matin*, istniał komitet, po- 
zostający pod kierownictwem gen. 
Ludendorfta, który wskutek niezada- 
walających wyników  wywolanych 
kontrrewolucją w Niemczech i za 
granicą, miał za zadanie grupy tych 
niezadowolonych poiączyć i z ich 
pomocą obecny rząd w Europie środ- 
kowej, przedewszystkiem w Austriji, 
obalić, Niemieckie formacje wojsko- 
| we przeniesione miały zostać na po- 
ładnie, byłych żołnierzy niemieckicu 
zamierzano sjrowadzić na Węgry, 
a to w tym celu, by wzmocnić mo- 
narobistyczną armję węgierską, Po 
tych wszystkich przygotowaniach pla- 
nowano równoczesną wyprawę na 
Wiedeń. Nad planem tym pracować 
miełi zarówno austriaccy jak i nie- 
mieccy generałowie. 

Ile w tem wszystkiem prawdy, 
ile też kłamstwa jeszcze dotychczas 
nie zostało stwierdzone. Faktem 
jest jednak, że  Trebitsch-Lincoln 
przesiedział już raz swego czasu 
trzy lata w więzieniu w Anglji za 
oszustwa i sfałszowanie dokumentów, 


Howe marki gdańskie. 


Według doniesienia naddyrekcji 
poczt, dla obszarów w. m. Gdańska 
wypuszczone zostaną na pamiątkę u- 
konstytnowania się wolnego miasta 

dańska nowe znaczki pocztowe z 
waźnością obiegową tylko na obsza: 
rze wolnego miastą Gdańska, Obok 
tych znaczków będą i nadal kurso- 
wały znaczki niemieckie z przedru- 
kiem „Danzig“, 

Znaczki pamiątkowe będą w na- 
stępujących wartościach 5, 10, 25, 40, 
80 fen., oraz 1, 2, 8, 6 i 1Q mk, — 
Znaczek 40 -fenigowy jest koloru 
ciemno-różowego, 80-fen.7177 ciemno- 
niebieskiego, reszta zmaczków jest 
sporządzona w 2-ch kolorach. Oprócz 
napisu „Freie Stadt Danzig" jest na 
każdym znaczku umieszczona data 
16-X1-1920. 

Powyższe znaczki zostały dopusz- 
czone w obrocta między w, m, Gdań: 
skiem a Polską, ak de czasu odwoła- 
nią ninisjszego rozporządzenia, 
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Grecja i Zurcja na 
konferencji londyńskiej. 


Konferencja londyńska zajmuje 
sią obecnie sprawą traktatu serw- 
skiego. Pozornie koalicja zajmuje 
sią porodzeniem interesów grec- 
kich i tureckich. W gruncie rze- 
czy Stają ta do walki dwie poli- 
tyki: angielska 1 francuska. 

Francja stoi na stanowisku 
grudniowej konferencji londyń- 
skiej, która przewidywała rewizję 
traktatu serwskiego w razie po- 
wołania Konstantego przezGrecją. 
Tdąc za swą tradycyjuą polityką, 
popiera ona Tureję, wierząc, Że 
tylko w ten sposób zapobiec moż- 
na wybuchowi niónawiści ze stro- 
ny islamu. Ona też była wraz z 
Włochami inicjatorką zaproszenia 
reprezentanta Kemala—paszy do 
Londynu, chcąc traktować z całą 
Tracją, a nietylko z rządem ofi- 
cjałnym, utrzymującym się tylko 
dzięki Anglji. 

Twierdząc przez nsta swego 
delegata wojskowego, dowódcy 
frontu azjatyckiego gen, Gronrand, 
że Grecja obronić się nie zdoła 
pa wybrzeża Smyrneńskim, żąda 
zupełnej rewizji traktatn— chcąc 
ująć tem rząd nacjonalistyczny 
turecki | zapewnić sobie nienaru- 
szalność w Syrji. Wierzy, że prze- 
ciwdziała w ten sposób skutecznie 
wpływom niemieckim, które przez 
osoby Talaata i Enver paszy dzia- 
łają w Augorze. Wyzyskać chce 
również coraz bardziej wzrastają- 
ce nieporozumienie między Kema- 
lem a protegującymi go dotąd 
bolszewikami i pozyskać wpływy 
u naejonalistów. 

Rzeczywiście między Moskwą 
a Angorą zauważyć można tarcie, 
Moskwa popiera Armenją przeciw 
Tareji, Angora—Grazję przeciw 
Moskwie, Kemał jako zwolennik 
kałifata złem okiem patrzy na 
wpływy, jakie Moskwa stara się 
uzyskać wśród mahometan, 

Teza francuska jest dość ry- 
zykowna, gdyż liczyć sią należy 
z fanatyczną nienawiścią mahome - 
tan do Europy, obudzoną przez 
nacjonalistów i na Torcję liczyć 
nie będwie można tak jak dawniej, 

Program angielski jest inny. 
Zwalcza on gorąco nacjonalizm 
turecki i popiera przeciw temu 
ostatniemu nacjonalizm arabski 
ku miezadowoleuta. Fraucji, Aby 
zaś pokryć swe własne dążenia 
rząd Angielski staje w obronie 
interesów Grecji, z której uczy- 
nić pragnie strażnika pokoju na 
Wschodzie. Dzięki interwencji 
angielskiej doszło do ohwiłowego 
porozumienia między Venizelosem 
a Konstantym.  Nieprzebłagane 
stanowisko Angłji wobec turków 
poważnie zachwiane zostało  jed- 
nak przez udział kemalistów w 
delogacji tureckiej. Prasą mou- 
tralna, a zwłaszcza prasa niemiec- 
ka, uważa to za tryumf nacjonali- 
stów tureckich. s 


Tak zrozumiał to i Kemal pa- 
szą i żąJania jego nie grzeszą 
skromnością: granico z roku 1918, 
z wyjątkiem krajów arabskich, 
niepodległość zupełną i wolność 
od wszelkich kontroli. 

Rolę pośrednika wzięły na sie- 
bie Włochy — przedkładając pro- 
pozycje kompromisowe. 

Wedle nich Smyrna powinna 
wrócić pod władzą sułtana, dy- 
strykty zaś, zależne od niej i 
zamieszkałe przez greków mają 
wejść w rubrykę t. zw. wpływów 
ekonomicznych, te j. pozostawio” 
ne mają być administracji cywil- 
nej tureckiej, 

Członkowie kongresu tureckie- 
go, jaki odbył sią niedawno w 
Rzymie przedłożyli również pro- 
jekt porozumienie, Ogólnie panu- 
je zdanie, że między Turcją i 
Grecją możnaby doprowadzić do 
układu, trudniej jednak pogodzić 
imperjahstyczne plany franko- 
angielskie tembardziej, że Niemcy 
wysiłają się, aby nieporozumienie, 
przez amiejętne jutrygi przedłużać, 

Dła Polski ma pozór są to 
sprawy dałekie, należy jednak 
patrzeć na nie pod punktem wi- 
dzenia pewnych mężów stanu 
francuskich, którzy sprawę wschod- 
nią ściśle łączą ze sprawami eu- 
ropejskiemi į ustępstwa na jed- 
aym terenie uzależniają od sps- 


ków na drugim, Tak samo sapa- 
traje sio na to Anglija. i 


Çela Konrada-kloaką! 


„Nie ozas żałować róż, gdy 
płoną lasy!“ 

W ogniu walk o Sląsk Górny 
i Wilno, w chwili rozstrzygania 
w Rydze zawiłego problemu wscho: 
du, w przędedniu 3-go czytania w 
Sejmie Ustawy Konstytnoyjnei, w 
okresie kryzysu walutowego,=w 
czasach gdy ważą się losy naszej 
przyszłej politycznej i ekonomicz= 
nej potęgi—z góry przewidujemy 
ten argument. 

A jednak, nte wchodząc w 
słuszność lub niesługzność takje- 
go stanówiska—nie możemy mil- 
czeć. 

Idzie nam o jedną z najdroż- 
szych pamiątek narodowych — w 


wirze zmagań o wolność, natu- 
ralnym biegiem rzeczy ulegają 


zupełnemu zapomnieniu, ale tym 
niemniej o pomstę zaiste wolają- 
cą dziś do nieba. 

Idzie nam o sławną w dziejach 
martyrologji narodu eelę w za- 
mienionym na więzienie stanu 
klasztorze XX. Bazyljanów w 
Wilnie, cala w której stulecia te- 
mu niespełna dokonało sią wie- 
kopomne „oxlit Gustavus — natas 
ast Conradus“, 


A więc miejsce, odzie otoczo- 
ny najwznioślejszemi duchami ©- 
poki więziony był Ten, „% które- 
qośmy wszysoy*, gdzie iście ca- 
downy wyraz znalazła, przekazy- 
wana % pokolenia w pokolenie 
„teorja promionków*, póki współ- 
cześnie nie rozgorzała nam w 
„zbawienia słońcu'*=—kolebka im 
prowizacji—miejsoe to służy po 
dziś dzień za... e horribile diotu... 
kloaką! 


Oto jak ustami znanego miło 
śnika Wilna, autora wielu prac z 
dziedziny jego zakytków p. Wa- 
cława Studnickiego dzwoni w spra- 
wie tej na alarm wileńskie „Sło- 
wo żołnierskie”. 


„Z okien tej celi, która przez 
smutnej pamięci Siemaszą została 
sprofauowana (przerobiono ją na 
miejsce nustępowe) i rozdzielona 
ma dwie nubikacje, jest widok z 
jednej (gdzie znajduje sią ustęp) 
na ogród bazyljański, a z draciej 
(gdzie znajduje się sień ustępo- 
waj=okno wychodzi Da tą część, 
która nie jest zasłoniętą kościo- 
łem (cerkwią) i skąd jedynie mo- 
zna widzieć ruch straży w stronie 
bramy więziennej (klasztornej) 
ruch, który zaalarinował więźniów, 
spędzająaych wieczów wigilijny w 
oeli Konrada“ wiadoiność tą, nie- 


zġang szerszemu ogółowi | ufaj- 
my, uieęznaną naszemm ||  ster- 
stwu Sztuki i Kałtery — oulaje- 


my pod sąd optaji — bez komen- 
tarzy] 

Niecii mówi sama za stebteł 

„Nie wątpimy przecież, że w 
miljardowym budżecie państwa — 
znajdzie się chyba kilkutysięczna 
pozycja dla zmazania tej ohydy 
dziejowej i zrealizowania zapad- 
łej w czerwcu 1920 r—jednomyśl- 
nej w tej mierze uchwały wileń- 
skiej Rady Miejskiej, mocą któ- 
rej postanowiono zadowolić „ię 
na razie przynajmniej doprowa- 
dzeniem celi do pierwotnego stà- 
nu i wmurowaniem w niej tablicy 
pamiątkowej. 

Ale i ta, tak skromna w roz- 
miarach uchwała, z powoda brak. 
środków iodpowiedniego poparcia 
—pozostałą tylko nchwałą papie- 
rową, 

Niżej podpisany w podobnej 
sprawie zabierał już swego czasu 
w art. p. t. „Okno Miekiewicza*, 
w którym wzywał do ochrony in- 
uego zabytku doby miokiewiozow- 
skiej. 

Wezwanie to nie zostało wów 
czas bez echa, znalazł sią hojny 
ofiarodawca i troska © tę drogą 
pamiątkę, po usunięciu pewnych 
trudności technicznych, wejdzie 
niebawem na tory realne, 

Cela Konrada bez uciekania 
sią do ofiaruości publicznej —za- 
jąć się winny bez zwłoki miaro- 
dajns czynniki rządowe. 

„Wierzymy i czekamyl 

Jan Szczęsny Mayzet. 


P. s. Inne pisma prosimy o za- 
branie głosu w tej sprawie, 


Naród”) 


Ze Świata mody. 
(Najnowgze kapelusze). 


W okresie zbliżającej sie włosng 
nadchodzi znów wiele ciekawych nowin 
ze świata mody, Kapelusz wlosenny jest 
pierwszym zwiastunem wiosny wielko« 
miejskiej. Dotychczas widnieją na mli- 
cach kapelusze, przybrane słomą fanta- 

jną, przetykaną złotem i Iśniącemi 
żetari; nie doczekały „się pierwszych 
cieplych promieni sionecznych, 

Nowe modele paryskie, które ostat« 
nio nadeszły, zmieniły catkowicie wy. 
glad kapeluszy, Modny kapelusz tego- 
roczny jest niebywale szykowny. Niema 
sladu dawnych wielkich rond. Sztywną 
i prosta linja wielkiego kapelusza zni- 
kła, rondo kapelusza wygina się miękko, 
ocieniając rozkosznie dtówkę koblec 
i nie rażąc swymi wielkimi rozmiarami. 
Wielkim postępem w sztuce kapelusze 
nictwa, jest umiejętne wyrównanie i zae 
tarcie ostrych kantów i sterczących wys 
skoków, Któfe były pozostałością talę 
ośmieszonej mody olbrzymich kapeluszy. 

Xanelnsze Są obecnie przybrane 
przeważnie miękkiemi plisami, które mo- 
żna dowolnie wyginać, podnosić i spusz= 
czać, i które, dzięki temu, Są nader 
twarzowe. Plisy te są zazwyczaj jed: 
wabne, dobrane Stosownie do słomko- 
wej główki, co stanowi bardzo efektow» 
ne zestawienie. Naogół zaś komtnikat 
mody z Paryża głosi, że „clon? sezonų 
stanowi połączenie różnych rodzajów 
materjałów, oraz przybrania ze wstążki, 
Ulubionym rodzajem słomy jest tatal; 
najbardziej rozpowszechnioną formą De- 
dzie w tym sezonia kapelusz, składnją- 
{cy się z podwójnej plisy i sutej, wdię- 
tej główki, oraz mały tok z czworokgt= 
ną główką, Plisy bywają z tafty, lub 
„ore pe a oorzatta > 

Modne w tym sezonie barwy Są na- 
stępujące: a: wszystkie fas- 
ne, czerwonawe odcienie, miedziane to- 

, chąbrowy, szaro-bronzowy, cyfryna= 
wy i „bleu de Sevres”, Rekord jedne 
zdobył ceglasto - czerwony, japoiiski 
kolor. 

Jako przykłady modeli paryskich 
PO zgrabny, zalotny tok, przy- 

rany podwójnym rządem piór kodnelch, 
lub—okrągły toczek chabrowy, przybra- 
ny na sposób hiszpański, ndrapowanym 
i od tylu zwisającym szalem. Naogół 
szal owinięty kilkakrotnie dookola ka- 
pelusza i zwisający jednym końcem z 
tylu lub z boku=należy do najbardziej 
szykownych i ulubionych nowości se- 
zony. 

Bardzo ładne jest też przybranie ze 
wstążki. Wstążka bywa zazwyczaj z 
boku ułożona w siity węzeł, przyczem 
końce swobodnie powiewają, sięgając 
nieraz ramion. 

Jeden z ostatnich modeli paryskich 
jest to bolero, tabaozkowago koloru, z 
olbrzymią rozetą wstażkową z boid, 
Fason ten bardzo noszony przez hisze 
panki, jest ciekawy przez to, że z tyhi 
jest krótki, z przodu zaś silnie wydlu= 
Żony, Widzimy też kapelusze, przynras 
ne pękiem strusich piór, pawiewnień 
penan korońkowem, bądź dużemi 

okardami z modnej rypsowej wstażki. 

Liczne kwiaty, winodroda, wiśale i bar- 

dze efektowne „modne barwy” składają 
się na ciekawy zespół, trozmaicający 
niezwykle tegoroczną kronikę mody. 


Aresztowanie saiki hahunga 
paszportów polskich w Wiednia, - 


Do wiadomości policji wiedeń- 
skiej doszło, iż w kawiarni Kran= 
za we Wiedniu fabrykowana by- 
wają polskie paszporty, Po dłnż- 
szej obserwacji w adły w końcu 
władza na trop, że fałszerzami 
są Damian Bisson Rożestiu, liczą: 
cy lat 35, korespondenk rumiń- 
skiej aceneji telegraficznej „Dacia“ 
oraz 27 letni zastąpca jego Jan 
Ołanesca z Foksani w Rumunjii, 
Za pośrednietwem niejakiego Bote 
ka, wystawili fałszywy paszport 
polski rosyjskiemu  poddanemu 
Borysowi Aleksan irowiczowi PY 
Szkinowi. Za |aszport pobrśłi 
kwote 25 tysięcy koron. Zarówno 
Bocka jak i poprzednio wymie- 
nionych aresztowano. 

Bock zeznał, ża paszport olrzy=< 
mał od 22-letniero mrzędnika z 
polskiego biura paszportówego, 
Aleksandra Kokoaowskiego, Ko- 
kogowskiego aresztowana, Oskar" 
żony” początkowo zaprzeczał 
wszystkiemu, wreszoje przyznał 
się, iż wystawi! około 60 pasz- 
portów, które odstępował Bocko= 
wi po 5.000 koron za sztuką. Tak= 
ke i Bock, który meczestnictwo 
Kokosowskiezo zatajł, przyznał 
się, iż otrzymał przynajmniej 20 
paszportów, za które płacił po 
5.000 koron. 

Dalej stwierdzono, Ph czaladnik 
krawiecki Mondak Woblfeiler od- 
kupił ad Kokosowskiego kilka 
fałszywych paszportowych książe» 
ozak, które nastąpnie saim zaopR= 
trzył podpisem i fałszywymi pie- 
szęciami. Jago, jakoteż brata jego, 
pracującego także u krawoa,are3z- 
towano pod zarzutem uczastni= 
czenia w malwprancjach. 

Wszysoj spólnicy oldani 40= 
staną, po ukończeniu docliodzenia 
karnego, do wiedeńskiego sadu 


WazBag o. 
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Z kraju. 


Ujęcie szajki groźnych bandy- 
tów. 


Od dwuch przeszło lat w powiecie 
kieleckim, jędrzejowskim, pińczowskim 
1 słonnickim grasowała banda oprysz- 
ków, złożona z 4 osób, mianowicie : 
Wincentego Cielębały, lat 25 (herszt 
handy), Wojoiseha Walaszczyka. lat 
28 (obaj rodom » pow. kieleckiego), 
Antoniego Metrykl, lat 22 (ze wsi Dąb- 
skiej Woli. pow. jędrzejowskiego) 
Jana Gawiora, lat 45. Ten ostatni 
zbiegł % więzienia poznańskiego w 
czasie pochodu bolszewików na War- 
szawą. 

Owa banda była postrachem lu- 
dności, na której dopuściła się 20 śmia- 
łych napadów rabunkowych, 8 mor- 
derstw i 7 podpaleń, jako zemstę za 
udzielenie informacji organom policji. 
Ludność tamtejsza ostatnio wprost 
taila świadomie przed organami policji 
o dokonanych napadach z obawy przed 
zemstą, eo jeszcze bardziej utrudniało 
wykrycie tej groźnej szajki złoczyńców. 

Po kilkudniowych poszukiwaniach 
udało się organom policji R gorzki 
ująć 3 bandytów w napół zgorzałej 
chacie, okolonej rumowiskami, za wsią 
Bizerandą w pow. jędrzejowskim. 

Zaskoczeni w kryjówoe bandyci. 
zerwali się z miejsca na widok policji, 
lecz na szczęście nie miell przy sobie, 
bronl palnej. Zrazu próbowali stawiać 
opór, zmuszono ich jednak do opusz- 
czenia kryjówki, wyprowadzając do 
lasn. 

Nagle trzej bandyci rmucili się z 
nożami na wywiadowców, a wtedy je- 
den z nich w obronie własnej użył 
bromi palnej i zastrzelił herszta bandy 
Cielębałąę zaś dwu innych £raniono i 
odstawiono do szpitala więziennego w 
Kielcach. Za czwartym bandytą, Ja- 
nem Gawiorem, który wówczas w kry- 
jówce był nieobecny pościg trwa dalej. 

Znaleziono przy nich wielkie sumy 

ieniędzy, które złożono na ręce pro- 
Ersan w Kielcach. 

Bezczelność owych bandytów do- 
chodziła do tego, że podczas pościgu, 
k trwał od 4—18 lutego r. b. stale 
urządzali podpalania i napady. 


TTE WZA TZS ZZ W  IE a N a 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 10) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Wtorek, dn. 1111 po cenach zniż. 
j tery“‘, „w 4 akt. J. A, 
Kistelewskiego. 


Rejestracja wojskowa. 


P. K. U. 28 p. p. nadayła nam 
następujące zawiadomienie: 

W myśl rozkazu M. S. Wojsk. 
Oddz. I Sztabn Bek. Pob. i Uzup. 
z ània 16 lutego 1921 r. L. dz. 
348 tj. IV na podstawie tyt. XVII 
arg. 107 Tym. Ust. pow. obow. 
służby wojskowej, zarządza się 
„zebranie kontrołne” wszystkich 
mężczyzn należących do roczników 
od 1890 do 1902 włącznie. 

Wskatek powyższego: 1) Oglo- 
Bzona w swoim czasie przez to- 
tejszą PKU, rejestracja mężczyzn 
roozn. 1885, 1886, 1887, 1888 i 1889 
którzy służyli w wojsku polskieni 
niniejszym odwołuje się. 

2) Zarządza się zebranie kon- 
trólne wszystkich mężczyzn nale- 
żących do roczn. od 1890 do 1902 
włącznie, którzy w wojsku pol- 
skiem jeszcze nie służyli, zamie- 
szkałych stale w m. Łodzi, bez 
względu na to w jakiej P.K.U. w 
swoim czasie stawali na komisje 
przeglądowe. > 

W tym selu wszyscy mężczyźni 
wspomnianych roczników, za wyjąt- 
kiem odroczonych i zwolnionych z 
art. 56 tym. ust. wojsk, (z powodu 
ułomności tzycznych), stawią się u 
ofącera ewidoneyjnego P. K. U. 28 p. 
8. K. w Łodzi (al. Sienkiewicza 3|o, 
parter) w godz. od 9 rana do 4 po 
południu, mając przy sobie wydane 
im w swoim czasie przez P, K, U. 
dokumenty, w nastepującym porządku: 

28 lutego r. b, roczniki 1092, 1901, 
1900, — 2 marca 1899, 1598 1897, — 8 
marca 4896, 1595, — 4 marca 1894 o 
nazw. na lit. od A do % włącznie, — 5 
marca 1894 o nszw. na lit od L do Z 
włącznie, 7 marca 1893 — od A do Ł, 
8 marca 1893 — od M. do Z, 9 marca 
1892 — od A do K, 10 marca 1502 — 
od L do 7; 11 marca 1891 — od A do 
K; 12 marcą 1891 — od L do Z; 14 mar- 
ca 1890 — od A do K; 15 marca 1890 — 
od L do Z; 16 marca wyłącznie ci, któ- 
rzy dla ważnych powodów nia mogli 
zgłostć się w swoim czasie i tylko po 
l key wm wiarogodnych, stwier- 


zgonych przez odnośne urzędy pań- 
stwowe dokumentów. 


Uwagi: 1) Terminy wyznaczone 
winny być ściśle dotfzymane. 2) 
Po dnin 16 marca r. b. wszystkie 
dokumenty wydane przez P.K. U. 
bez odnośnej adnotacji Ofic. Ew. 
P. K. U. zostaną uniewaZmione, a 
winni niestawiennictwa w oznaczo- 
nym terminie pociąznięci zostana 
do odpowiedzialtości, 


— 


Żebrak jęczy pod kościołem: 

—0! litości godna osobo! Nie- 
szczęśliwy kaleka głuchoniemy od uiro- 
if dzenia, gdyż stracił oczy w obronie oj- 
czyzny, syn poleg! na wojnic i nie jest 
w stanie ojca wyżywić !.. Żona praczka, 
ciotka źle się prowadzi, babka uciekła 


do Ameryki z frajeram, 15 dzieci, lat 
60, numer domu 50—razem 105!,.. 
` — Nie drzyjcie gęby po próżnicy— 
przerwała tą autobiografję koleżanka ze 
schodków kościelnych—czy nie widzicie; 
że nikt nie idzie. 
— Widzę! Od czegóż mam oczy? 
Ja się ino tak rozpędzam gębą, żebym 
się potem nie zatknął! O! widzisz pa- 


ni! już ktoś idzie!... , 
Jakoż istotnie miarowym krokiem 


zbliżał się jakiś stary emeryt. 

— Kaleka! bez jednej nogi.. 

Stary zatrzymał się. 

— Mój przyjacielu! mówił ze zdzi- 
wieniem — o ile sobie przypominam to 
feszcze wczoraj miałeś obydwie nogi! 

© — Tak, ale za to nie miałem jed- 
nej ręki—jęknął nieszczęśliwy kaleka i 
mruczał do swej towarzyszki: 

— Widzisz go, podlec jakiś. Będzie 
mnie tu kontrolował, Cóż to? To prze- 
gląd wojskowy, czy co? 

— Ciężkie czasy!—westchnęła ko- 
leżanka —Ludzie nie chcą być zbawieni 
i nie dbają o „kościelne” osoby, 

— Ażeby ich pokręciło we świder!... 
Taki fatygant da ci podartą markę, przez 
którą całą Łódź widać i stoi nad tobą, 
żebyś mu to odmodlił, 

— Mój Boże! — westchnęła poboż- 
nie dziadówka. — Co się to trzeba na- 
pyskować, zanim tych glupich sto albo 
dwieście marek zarobić! 

— Sto marek—zadrwil dziad—cóż 
to koleżanka za sto marek dostanie ?,.. 
Człowiek przy pracy musi sobie dobrze 
podjeść i pępek zagrzać kieliszkiem... 
A gdzie jest cygaro, a pastylki na chryp= 
kę, to pies?.. A przecież nie jest bez 
tego, żeby człowiek gdzieś nie wstąpił 
na kubekt. Słowo daję, że przy dzi- 
siejszych dochodach, to uczciwy dziad 
może zejść na dziady. 

— Dawniej!.. dawniej!.. ho! ho! ho! 
—mówila dziadówka z rozrzewnieniem.— 
A co ci publika naznosiła prowiantury, 
toś nie mógł, dziadu, do wszystkich kie- 
szeni pomieścić! Ten ciastka, salcefiks 
jaki czeladnik od świnobója. Tamta 
kucharją kotlet albo i dnat nieogryzio- 
ny calkiem, a suchemi bułkami, to mo- 
gleś, dziadu, konkurencji zęby powybijać 
albo psa skaleczyć. 

Dzisiaj — prawił a 'ed— to ci taki 
kobyli syn da markę, dobrze, że nie fi- 
stową iżyj twi chwal Pana Boga i 
módl się za dobrodzieja, żeby mu tak 
wątroba przez oko wylazła! 

` — I powiadają: „Módl się i żebraj!” 
—zaperzyła się dziadówka. — A chodź 
tu pod kościół i miel pyskiem od świtu 
za 200 marek! 

Znowu się ktoś zbliża. 

— Litościwy przechodniu! Niżej 
podpisany nie jadł trzy noce, ma dzieci 
ośmioro, razem jedynaście! — krzyczy 
dziad. — Nie mam sobie za co sprawić 
ortopedycznej protezy!.. Nie mogę wy- 
kupić złotego zegarka z lombardu!„ Po- 
datki z mojej realności jeszcze nie za- 
płacone, krawłec nie chce mi wydać 
garnitur! Rzuć jaką niepotrzebną set- 
kę, a nikczemna ta jałmużna otworzy ci 
bramy niebieskie, amen l. 


Giełda warszawska, 


Notowania z dnia 28 lutego. 


Dolary Stanów Zjednoczonych 
910.— 870.—; franki francuskie 
65— 62.—; funty szterlingi 8.500 
8.875; marki niemieckie 15— 
14.60. 

Akcje: Bank Fandlowy w War- 
szawie 1650—1550, Bank Zachod- 
ni 1525 — 1540, Bank Kredytowy 
2675—2500, Borkowski 8515—3450 
Lilpop 27250—27700, Rudzki 18700 
—18900, Starachowice 9700—9900, 
Żyrardów 26000, B-cia Jabłkow- 
scy 2750—5775, Żeglnza 2100 — 
2150, Węgiel i Huta 8850. 


Czas odnowić 
| prenumeratę, 


nn w, O 


Wtorek ? marca 1921. 


= | Pod-proletarjat urzędniczy. 


Ongiś. kiedyśmy jeszcze byli pod 
obcem panowaniem, „urzędnik* — 
oczywiście rosyjski — była to postać 
omijana zdaleka przez polaka-patrjotę; 
adwokat zaś, inżynier, doktór—kasta 
tych ludzi stanowiła kwiat naszej 
inteligencji. Na prowincji zaliczano 
ją do „arystokracii*; w pojęciu zaś 
robociarza - proletarjusza człowiek 
z nmniwersyteckiem wykształceniem 
zwał sią burżujem, miał. salon, po: 
rządne nosił nbranie, czysty kołnie- 
rzyk, całe buty, jeździł dorożkami, 
chodził do teatru... A jednak—stn- 
denta, który nie przeszedi przez 
więzienie, u którego nie dokonano 
rewizji, który nie należał do „orga- 
nizacji*—nważano za wyrzutka spo- 
łeczeństwa. 

Czasy się zmieniły: jesteśmy 
znów państwem suwerennem, mamy 
swój rząd, swoich urzędników... Gros 
tych urzędników—to prawnicy, eko- 
nomiści, społeczniey, inżynierowie... 
—a więc znów kwiat naszej inteli- 
gencji. Niestety, do arystokracji, ani 
burżuazji najmniejszy nawet prole- 
tarjusz nie zaliczy dziś prawnika- 
urzednika: czasy sią zmieniły... 

Zironizowany, zlekceważony przez 
własny rząd, urządnik polski staje 
dziś przed Sejmem i woła: zrównaj- 
cie mnie z robotnikiem! Na organach 
partyjnych robotniczych widnieje we- 
zwanie; „proletarjasze wszystkich 
krajów łączcie się“. Wezwanie to 
rzacone zostało przez klasą nupośle- 
dzoną, wyzyskiwaną przez kapitał, 
klasę, stojącą na najniższym stopniu 
drabiny społecznej. Prawda, egzy* 
stuje jeszcze lumpen-proletarjat, ale 
ten nie figuruje na żadnym szczeblu, 
jest poza nawiasem, Gdzież więc 
znajduje sią miejsce polskiego urzęd: 
nika państwowego, który dziś się 
domaga, by so uznano za proletar- 
jat? — Ileż tragedji ukrywa się pod 
temi słowami, ileż wstydu dla spo» 
łeczeństwa, dla narodu! 

A może tak powinno być, jak 
jest obecnie i jak się zanosi na 
przyszłość. Może jad wszczepiony 
w jaźń maszego narodu przez mo 
skiewskich satrapów t o.k. biaro 
kratów austriackich nie da sią za 
żadną cenę godziwą wyplenić, ni 
wygryźć przepisanpm środkiem? — 
może gwałtu potrzeba, wstrząsu — 
antydotn? U nas sią wszystko robi, 
aby tylko obniżyć to, co jest wyni- 
kiem nauki, inteligencji, indywidaa- 
lizmu! 

Rząd chce podnieść markę pol- 
ską — wierzymy mu, ala w żaden 
sposób nie możemy zrozumieć, co 
ina wspólnego Puktuacja marki tej 
z płacąmi urzędniczemi. Rząd pòsta- 
nawia mie podnosić „poborów*, a 
jednocześnie urzędowo przez komisje 
statystyczne stwierdza wzrost dro- 
żyzny przez ministerstwo pracy wy 
daje okólniki, nakazujące pracodaw- 
com © tyle, a tyle podnieść robot- 
nikom płącę, ponieważ o taki a taki 
procent podniosła się drożyzna. 
Gdzież konsekwencja? 


Wiee płebigcytowy. 


*(k) Zorganizowany w Sali Koncer: 
towej wielki wiec plebiscytowy przez 
łódzki komitet okręgowy, sprowadził 
kilka tysięcy osób. Wiec zagaił czło- 
nek komitetu adw. J. Stypułkowskt. 

Po przemówieniu p. Stypułkow- 
sklego, w którem podkreślił znaczenie 
Sląska Górnego dla Polski, pierwszy z 
prelegentów zabrał głos poseł Bolesław 
Fichna, dowodząc, iż wytężyć należy 
wszelkie siły; rozwinąć jaknajenergi- 
czniejszą akcję, aby Sląsk drogą ple- 
biscytu przyłączony był do Polski 
Nadmienił przytem, że lud, zamieszkały 
na Górnym Sląsku, jak wskazuje sze- 
reg niezbitych faktów, ma niezłomną 
wolę i wyczekuję z upragnieniem chwili, 
w której zaważy szala na naszą stroną 
i pozwoli temu ludowi przyłączyć się 
i dostaś się pod władzę państwa pol- 
skiego. 

Sprawozdanie ze zjazdu kobiet 
polskich ną Górnym Sląskuzdawała p. 
W. Ładzina. Z wyczutego na zjoździo 
nastroju można było wynieść przeko- 
nanie, że wyniki głosowania plebiscy- 
towega okażą sią dla nas pomyślną 

Inż. Ringman z Warszawy wygłosił 
odezyt, ilustrowany przezroczami ò 
„Górnym Sląsku*, w którym scharak- 
teryzował bogactwa jego, mające wiel- 
kie znaczenie dla rozwoju przemysło- 
wego i gospodarczego naszego kraju. 

Po uchwaleniu rezolneji w sprawie 
plebiscytu na Górnym Slasku, którą 
postanowiono przesłać marszałkowi 
Sejmu, wiec zakończono odspiewaniem 


„Rotz* Konopziekiej, 


i 


Wiadomości bieżące. 
| Paszporty polskie. 


Ostatnio ministerstwo spraw 
wewnętrznych wniosło do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy o 
paszportach dla obcokrajowców i 
obywateli Rzeczypospolitej, 

A zatem — administracja pol- 
ska obdarzy nas wkrótce paszpor- 
tami i to w przedednin uchwale- 
nią konstytucji. 

Ze zdumieniem opinia publicz- 
na przyjmie wiadomość o wskrze- 
szeniu starego systemu paszpor- 
tów dla obywateli państwa demo- 
kratycznego, który był zarzucony 
nawet w b. Austrji i Niemczech, 
gdzie bilet wizytowy wystarczał 
za dowód legitymacyjny. 

Za koniecznością wprowadze- 
nia paszportów w państwie pol- 
skiem nie przemawiają żadne 
względy poważne. Dla wygody I 
orjentacji władz policyjnych nie- 
ma potrzeby nakładania na oby- 
wateli obowiązku zaopatrywania 
sią w paszporty, gdyż władze po- 
wyższe w wypadkach niezbędnych 
ustalania tożsamości osoby posia- 
dają dostateczne do tego środki. 

ilożeby tak znalazło się stron- 
nictwo w Sejmie, któreby złożyło 
projekt prawa o zniesienia pasz- 
portów krajowych, podobnie jak 
w całej Europie zachodniej, 


Przyjmowanie telegramów bez 
podpisu nadawcy. 


Ponieważ zdarzały się wypadki, 
że nrzędy pocztowe nie przyjmują 
telegramów prywatnych bez pod- 
pisu nadawcy, co sprzeciwia się 
wyraźnym przepisom międzynaro- 
dowym i obowiązającym ordyna- 
cjom telegraficznym, wedle któ- 
rych telegramy prywatne bez pod- 
pisn są dopuszczalne tak w obro- 
cie krajowym, jak również 1 za- 
Zuzranieznym—przeto min. poozt 
i telegr. noleciło podwładnym u- 
rządom, aby tego rodzaju telegra 
my, tak krajowe jak zagraniczne 
przyjmowały boz podpisy, % wy* 
jątkiem telegramów do Turcji i 
Rumunii, gdyż państwa tê na ra- 
zie ich nie dopuszczają. J 

Nadawea telegramu obowią: 
zany jest tylko podać swoje naz- 
wigco 1 swój adres na blankiecie 
telewramn, w miejscu na to prze- 
znaczonem, 00 dotyczy wszystuizń 
bez wyjątku telezramów. Źa po- 
dany adres ( nazwisko nie pobiera 
sią żadnej opłaty. 


Obalenie zarzutów, 

Refetat prasowy magistratu przesy- 
la nam następujący komunikat: 

Wobec tego, że w sprawozdaniach 
niektórych pism z posiedzenia rady 
miejskiej w dniu. 25 b. m. sprawa inter- 
pelacji, dotyczącej zajść w młynie Lesz- 
czyńskiego w Koninie została przedsta- 
wiona w sposób nieścisły i uwlaczający 
godności ławnika magistratu p. Wajsa, 
komunikujemy tekst odnośnej uchwaly 
rady miejskiej: 

W sprawie zatarjui na tle raportu 
urzędnika województwa łódzkiego, p. 
Polaka o przemiale zboża w młynie 
Leszczyńskiego w Koninie — rada miej- 
ska postanawia: przyjąć do.wiadomości 
następujące orzeczenie komisji specjal- 
nej, wylonionej uchwałą rady miejskiej 
z dnia 21 grudnia 1920 roku. 

Komisja radziecka, złożona z rad- 
nych: Chwafbińskiego, Fielmana i Ra- 
palskiego, powołana do zbadania zatar- 
gu, wynikłego na tle raportu p. Polaka, 
urzędnika województwa łódzkiego, o 
przemiale zboża w młynie Leszczyńskie- 
go w Koninie, po wszechstronnem roz- 
patrze u sprawy doszła do przekona- 
nia, >> iiaterjały zbadane nie dają żad- 
nych pudstaw do stawiania zarzutów 
pod adresem ławnika p. Wajsa. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj we wtu- . dnia 1-go marca 
Teatr Miejski daje tomedję J. A, Ki- 
sielewskiego „Karykatury”, Ceny miejsc 
zniżone, 

lutro we środę dla zrzeszeń inteli- 
genckich „Ciotunia” AL Fredry. 

We wtorek dramat Z, Wojnarow- 
skiej p. t. „Noc”. Ceny zniżone./ 


Wstrzymanie rekwizycjł. 


Ze względu na zmienione warnaki, 
wsirzymana została rekwizycja i kon- 
fiskata materjału i sprzętu wojennego. 
Wyjatek stanowią materjały, pócho- 
dzące z którejkolwiek armji obcej czy 
też naszej, a znajdujące się w rekach 
nielegalnych posiadaczy; nie przestały 
one być własnością skarbu państwa i 
winny być w drodae, rewindykacji 
bezplatnie państwu zwrócone, 


Wypadki. 


Samozwañczy komisarz policji 

Wozoraj, niejaki Wacław Obu: 
chowski (zam. przy ul. Konstanty- 
nowskiej 20), urzędnik skarbowy, 
będąc w stanie pijanym, zatrzymy. 


‘wat na ulicy kobiety i mianując sią 


komisarzem policji, żądał oa każdej 
okazania legitymacji. Jedna z za- 
trzymanych, Pelagja Zielińska (zam. 
przy ul. Folnej 5) nie ehciałą począt- 
kowo przystanąć na wezwanie Obu- 
chowskiego. Wówozas ten dął atraał 
z rewolweru. Wystraszona Zielińaka 
chciała się skryć. Obuchowski pad- 
biegł do niej, poczem zaczął robić 
jej uwłaczające propozycje, aby po- 
szła z nim razem. Obuchowskiego 
policja aresztowała, W komiaarjącie 
odebrano mu rewolwer. Sprawą 
skierowano do urzędu śledczego, 


Trup noworodka, 
Aresztowanie wyrodnej matki, 


20-letnia A. Filipiak, zamieszkała przy 
ulicy Siedleckiej 10, wrzuciła do dołu 
kloacznego tegoż domu — noworodka 
płci męskiej, zaraz po urodzeniu. Tru- 
pa zauważył dozorca domu Stanisław 
Leśniewski. Po wydobyciu przez lo- 
katorów zwłoki noworodka przesłano 
do  prosektorjum. Wyrodną matkę 
Annę Filipiak aresztowano i odesłano 
do urzędu śledczego. 


(k) Rabunek za tema podrzucenia 
woreczka. Przybyły do Łodzi Józef Kras 
kowiak, mieszkaniec wsi Skrzypaczew 
pow. sandomierskiego, ziemi radomskiej, 
zameldował w 6-ym komisarjacie, iż na 
stacji Łódź—Kaliska podeszło do niego 
2-ch nieznajomych mu osobników, któ- 
rzy wszczęli z Krakowiakiem rozmowę 
na tle stosunków handlowych. Niezna* 
jomi byli przyzwoicie ubrani, W dro- 
dze do miasta, jeden z owych osobni- 
ków podrzucił woreczek i oddalił się 
nagle o kilka kroków, poczem powrócił, 
zapytując czy nie znaleziono woreczka 
z pieniędzmi. Pod pretekstem poszuki- 
wania zguby, obaj nieznajomi zaczęli 
rewidować Krakowiaka i zrabowali mu 
145 dolarów oraz parę tysięcy marek, 
Funkcjonarjaszom policji udało się je- 
dnego z rabusiów nazwiskiem Juljana 
Baranowskiego aresztować. Sprawę skie- 
rowano do urzędu śledczego, 


Napad, który ślę nie opłacał W 
dniu 24 b m. da mieszkania Tomasza 
Siefaniaka, zam. przy ul. Żórawiej 12 
przybyło dwuch pamaskowanych ban- 
dytów z rewolwerami w ręku i gażą- 
dali pieniędzy. Ponieważ Stefaniak pie 
niędzy nie posiadał, bandyci, po przej: 
rzeniu kasetki, mieszkanie jego opu: 
scili, nie zabierając z sobą niczego. 


Aresztowanie kobiety-bandytki, W 
dniu 24 b, m aresztowano Kaleszę 
Wandą bez stałego miejsca zamiesze 
kania, DPSPUATWADA przez sędziego śl. 
pow. konińskiego do sprawy M 152 za 
bandytyzm. 


Fałszywy komisarz policji. Na sta» 
cji Łódź Kaliska został zatrzymany 
Miller Karol, przewożący bez zezwo» 
lenia 14 litrów spirytusu. Gdy go ATO- 
satowano, okazało się, że osobnik ten, 
ubrany w czapkę wyższego funkcjo- 
narjusza policji 1 posiadający odpo- 
wiedni dowód osobiaty, występował w 
charakterze komisarza, aby ułatwić 
sobie uprawiańie zakazanego proce= 
deru, Zachodzi podejrzenie, że ler, 
podając się za komisarza palłeji, jest 
szantażygtą 1 mógł popełnić imne 
przestępstwa. Prowadzi się cho- 
dzenie w tym kierunku. 


Co kradną? W dniu 25 b. m nie 
znani sprawcy dostali się za pomocą 
podrobianego klucza do warsztatu rze 
źnickiego należącego do Wacława Der 
dzikowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Wólczańskiej Ne 136 i skradli mięga wie 
przowego na sumę 40,000 mk. 


— W dniu 22 b. m. przez nieznane« 

go sprawcę zostało skradzione futre z 

mieszkania Leona Grinielda, zamieszka: 

łego przy ul. Zachodniej N+68, Wartość 

futra PORZODCAE licza na sumę 
,000 m 


—W n z dnia 26 na 27 b. m 
o godzinie 2e. nieznani sprawcy doko- 
nali kradzieży różnych rzeczy na sumę 
700,000 mk. za pomocą wyłamania okien- 
kc i EE Rączki e mie- 
szkania Cypry Rak, zamieszkałej przy 
ul. Brzezińskiej JN+ 98. 


Al Si: seor s drobio 
o 8 za pomoc D onego 
: f joen nee" ad 


eei do mieszkania 
rzy ul. Sto- 
rzeczy 


kowskiego, zamieszkałego 
wiańskiej Ne 5 i skradli ró 
na sumę 40,000 mk. 


— W dniu 25 b. m. dniczce wy- 
działu opieki społecznej Stanisławie Klim 
czak, zamieszkałej pzzy ul. Aleksandros 
wskiej Ne 11, skradziono w biurze pier: 
Pea Oj z brylancikiem wartości 25,000 
mare 


Kemunikaty. 
Otwarcie nowej SOW języków obcych 


Dowiadujemy się z warszawy, że 
szkoła języków obcych „Linguarum 
Schola", ciesząca się tam wielkim suk 
cegem, otwiera oddział swój w Łodzi, 
przy ul, Piotrkowskiej 36 157, Otwarcie 
nastąpi dnia 16 b. m, 202— 


Wiorek 1 marca 1921 r. 


OflarnoŚść na plebiscyt górno- 
Śląski. ; 


Do Kasy Komitetu Plebiscytowezo 
Otręgn Łódzkiego wpłacili: Związek Le 
karzy Łódzkich od 94 lekarzy 185.000 
marek; Stowarzyszenie Techników 79,050 
marek; p. Edward Helman, Piotrkowska 
Ne 195—100,000 mk.; mieszkańcy gminy 
Mroga Dolna 73.000 mk., tudzież Oby- 
watelski Komitet Obrony Państwa w Łę- 
czycy dalsze 300.000 mk. 

Komitet nodając powyższe do wiado- 
mości, składa ofiarodawcom serdeczna 
podziękowanie 43—1 


Nadesłane. 
Z życia towarzyskiego. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 
*'ub panny Stlomei Wajsówny z panem 
‘Henrykiem Torończykiem, 


Szczęść Boże młodej. parze! 43—1 


Kronika ekonomiczna. 
Wełna dla drobnego przemysłu. 


W ministerstwie przemysłu i han- 
dln odbyła się narada przedstawicieli 
związku sejmików powiatowych, zwią- 
zku kółek rolniczych, centrali rolniczo- 
handlowej i towarzystwa popierania 
przemysłu ludowego w sprawie prze- 
jęcia przez organizacje samorządowe i 
spółdzielcze zakupu wełny i podziału 
jej pomiędzy drobnych tkaczy oraz 
sprzedaży śród ludności dla celów 
przeróbki na tkaniny. Akcja ma być 
tak zorganizowana, aby dała gwaran- 


cję od speknlacj! 1 paskarstwa w trm 
względzie. W celn uzyskania fundu- 
szów na ten cel, odbędzie się osobna 
narada przedstawicieli towarzystwa 
popierania przemysłu ludowego, zwią - 
zku towarzystw spożywczych „Społem“, 
banku towarzystw spółdzielczych 1 
banku związku spółek zarobkowych. 


Ruch portowy w Gdańsku. Ruch 
portowy w porcie gdańskim stale się 
zwiększa, W ubiegłym tygodniu przy- 
było 58 okrętów, opuściło port 48 okrę- 
tów. 


Hispanja a Gdańsk. „Danziger Nen- 
ste Nachrichten” ogłaszają wywiad z 
członkiem hiszpańskiej misji handlowej, 
która wczoraj przybyła do Gdańska. 
Członek tej misji oświadczył między in- 
nemi, że zamierzone jest urządzenie 
przedewszystkiem w Gdańsku  olbrzy- 
miej sprzedaży wszelkiego rodzaju owo- 
ców południowych. Pozatem przywozić 
się będzie do Gdańska towary i pro- 
dukty bezpośrednio od producentów lub 
towary tranzytowe dla państw wschod- 
nich. Hiszpanja uważa Gdańsk za port 
tranzytowy dla całego wschodu. 


Krytyczne położenie Czech. „Pravo 
Lidu” donosi, że wskutek krytycznego 
stanu finansów państwowych Czech rzad 
rozważać będzie użycie zapasów złota 
celem zapłacenia najbliższych wydat- 
ków zagranicznych. 


Usunięcie formalności co do przy- 
działu derywatów ropnych w Czecho- 
słowacji. Na odbytem dnia-20 stycznia 
posiedzeniu w ministerstwie robót pu- 
blicznych w Czechosłowacji uchwalono, 
iż ministerstwo wyda nowe rozporzą- 
dzenie, na podstawie którego usuniete 
zostaną wszelkie formalności dotyczące 


przydziału derywatów ropnych. Mini- 
sterjum zastrzega sobie jednak ewi- 
dencję zapasów Od oleju ziemnego 
pobierane będzio cło w kwocie 1 ko- 
rony od każdego kilograma oleju 


Rokowania czesko rumuńskie, Wyje- 
chała z Pragi deledacia rządu rumuń- 
skiego, która dokończyła rokowań han- 
dlowych z rzadem czeskim. Umowa 
handlowa została zawarta ku zadowole- 
niu obu stron. (PAT), 


Wstrzymanie przywozu za- 
granicznych guzików. zatrzasek 
do sukien i szpilek. Wedle pisma 
głównego urzędu przywozu i wy- 
wozu prodnkcja krajowa guzików, 
zatrzasek do sukien i szpilek tak 
postąpiła, że pokrywa zapotrze- 
bowanie wewnetrzne. wobec ezero 
import tych artykułów jest nie- 
pożądany. Wskutek tego okrę- 
gowy urząd przywozu i wywozn 
wstrzymał wydawanie zezwoleń 


Francja zakupiła olej świetlny w 
Rumunji. Przedstawiciele rządu fran- 
cuskiego zakupili w kopalni „Astra 
Romana* 4500 ton oleju świetlnego i 
u „Vegi* 3300 destylatu oleju świetl- 
nego oraz 1200 ton oleju świetlnego. 
Olej zostanie w Konstancji załadowany 
na okręty i stąd odpłynie do Francji 


[bo 


Włóknisty jarmark w Hamburgu. — 
„Czeskiego Dennika” donosza z 
Hamburga, iż rozpoczął się tam jarmark 
włóknisty. Ceny są umiarkowane. Oko- 
lo 600 przemysłowców wystawiło na jar= 
mark swój towar w gatunkach pierwszo- 
rzędnych. 

—Z— 


AUKOWIEG-KUPIGU 


doskonale obeznany z branżą włokienniczą wełnianą, spe- 
cjalnie zaś w dziale ehustkowym, doświadczony majster= 
deseniarz, zarządzający w większych przedsiębiorstwach 
samodzielnie, rutynowany manipulant, znawca surow- 


ców i źródła ich nabycia, 


dobrze wprowadzony u klijenteli 


na przywóz tych towarów, a jedy-| miejscowej i zamiejscowej, zna również dobrze południową 
| Rosję, pragnąłby mawiązać stosunki z kapitalista, 
celem założenia odpowiedniego przedsiębiorstwa lub też zgo- 
dziłby się na objęcie kierownictwa w większem przedsię- 
biorstwie. Łaska weoferty uprasza się składać w adm. „Głosu, 


nie do dnia 28 luteco b.r. udzie- 
iać będzie zezwoleń na te partie 
wymienionych artykułów, co do 
których petenci udowodnią przed- 
łożeniem faktury, że towar jest 
w całości lub w części jnż zapła- 
cony. 


pod „Fachowiec-Kupiee*. 


690-1 


„Rozmaltościi Ceałr Zyd. Dzi, o 5-75 
Cegielniana 63. y RE Asiężna 


Dyr. Kompaniejee. A. Celmajster. 


Czardaszka 


z udz. subretki 


Z, RAPEL. 


(wiolonczela) 


Ghet 


€. Kochański 


chodnia Nr. G7. 
W ofertach 


beer r oa 


z dnia 1 i 2 stveznia, 2 lutego 
8 paźuziernika i 1 


Osoby, które je posiadają, 


Za nunery te zapłacona będzie dobra cera.: 


„MAISON CAPRICE” 


s Warszawy przyjechała do Łodzi z dużym wyborem gor- 
setów, pasków i staniczków ostatnich modeli paryskich. W 
Hetel Wikżarią, pokój Nr. 19. 


Goer TEE" COZ 


Właścicielka mam- 
Jah gorsety -- 


2614-3 


| 
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$ 
D P A 
DORR 
U 


DER SALA KONCERTOWA. 


Środa, dnia 2 marca b. r., o godz. 8 wiecz. 


Nadzwyczajny koncert pieśni ludowych 


Zeligfeldówny 
M. KIPNISA 
E. KOCHAŃSKIEGO *« J. Korobkowa 


S Program składa się z najoryg. pieśni żyd. klasyków i artyst. 
jj rodzajowych pieśni ludowych, odtwarzających głęboko byt 
ta 


odegra „Kol-Nidre* — Brucha, potpouri 
z żyd. pieśni lnd. i relig., mist. melodje 
z „Dybuka* Sz. An—skiego. 


|% odegra: „Wieczny Żyd* Bruch — Liszta 
J Korobkow i „łaniec żydowski* Engla. 

Bilety w kasie Sali Koncertowej od 10 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 

Ogłoszenie. 
Zarząd Bud. Kwater. Rej, Łódzkiego wzywa osoby i firmy do 

składania efert na Oczyszczenie dołów klaocznych i śmietników w ko- 

szarach i budynkach, zajątych przez wojska. 

Reflektanci winni składać odnośne oferty w zapieczętowanych. 


kopertsel z dopisem na kopercie „Oferta asenizacyjna* do dnia 6 
marca r. h. do kaneelarji Zarządu Bud. Kwater, Rej. Łódzk. ul. Za- 


amuy „łosi Polskiego“ 


U 
listopada 1820 roku 


poszukiwane do kupna. 


S zechcą się zgłosić do Admini- 
stracji „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 106. 


ig 


1 


(fortepian) 


os 9 


i |—* 


ach powinny być wymienione ceny od: a) osoby, b) becz- 
ki, ©) skrzyni i d) wozu parokonnego śmieci. 


16 i 30 maja, 4 sierpnia, 


ir. 


|Przyjm. 0d 2—316—8 w. 
Hawrot AB 7. 


asza Abram zgub. do- 
l wód osobisty, wyd. w 
41, 


achs Lesa zqub. kartę 


"U. wal" Bs 


F.X_U,€ 


P 


OGROG*IK 


SH |może przyjąć ogród owo- 
© |cowy w dzierżawę w za= 
3! miana za pielęgnowanie 
ogrodu, Przyjmuje rów- 
jg |nież wszelkie roboty se- 
jjzonowe, jako to: czysz- 
y |czenie drzew, 
Sjowocowych, parkowych, 
a | Uekoracje klombów, Ofer 
ME ty proszę listownie: Jul- 
Juljnsza 28, m.67, parter. 


dr. Szumacher 


g Choroby skórne i wene- 
Godz. przyj.: od 5—7, w niedz 
Benedykta AG I. 


Choroby skórne 
weneryczna 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. 
—liod 6 —8. Panie o 


Lekarz-Danłysta 


d leoflt Gharaason 


7 Cegielniana 70 


vis-a-vis Piramowicza, 


KUPUJĘ 


brylanty, złoto, srebro 
perły oraz stare zęby 
Płacę najlepiej i proszę. 
się przekonać. Konstan- 
jtynowska 7, prawa ofic., 
| I piętro, Z. Milich. 


|| PWK AW a a LA) ZEK TZ 
28— 1 Pracownia Ubiorów Dzlecinaych 


A. Glass 


przyjmuje wszelkie obstalnnk. 
z własnego oraz powierzonego 
mat rjału. 
tnchy szkolne). 


Kwasy tłuszczowe 
oleju kokosowego 
(Fettsaure) do fabrykacji 
mydła, 
jasny poleca Biuro tech- 
niczno-handlowe „Esper* 


Choroby skórne i wene- 


J DA: 

ślązacy, 
którzy opuścili teren plebiscytowy po -m października 1920 r. winni zgłosić się 
natychmiast do Komitetu Plebiscytowego Okręgu Łódzkiego, Przejazd 4, l-e p. 


cza Nr. 6, Leder. 


SZArpacz 


sadzenie 


Jurczyński, 92—] 


manufakturowych 


ryczne. 


więta od 11—1 po poł. 


914—2d 


rz 


_ Rolnik 


35—10 


Wschodnia 59, 


(Specja' ność — far- 
148—8 


l-ma gatunek, tecti 


Będzin. 498—3 


Ludwik FALK 


ryczne 


40—3 


Poszukuję 4 pokoi z kuchnią 


Pośrednictwo wynagrodzę. Ulica Sienkiewi- 


kupię. Zgłoszenia do „Głosn* pod „A. M 
68 


Oferty z życiorysem i odpisem świadectw zło- 
żyć w adm. „Głosu Polskiego” sub 
sprzedawca“, 78- 


WE DE KRK E aT E D EOE w O D 
Pragnę wynająć -mieszkanie, złożone z 


e y 
5 do 8 pokojów 
z wszelkiemi wygodami w nowoczesnym, czy- 


sto utrzymanym domu przy ładnej alicy—ewen- 
tnalnie kupię nrządzenie. FAT 5 > r 
Piotrkowskiej 175, prawa oficyna, 3 piętro, Patownicy branży ekspodycyjno-transportowiej! 
À Dziś o godz, 8 wiecz. w lokalu z%iĄ4ż- 

ku ul. Kościuszki 21, ZEBRANIE delega- 
tów powyższej branży w sprawie cennika. 
Uprasza się » wydelegowanie pise 
upoważnionych delegatów. Zarząd Sektjł. 


codziennie od 3 do 6 po południu. 


do sprzedania 


cebula 


Oglądać: ul. Kilińskiego 113. 


za brylanty 


— PERŁY płacę najdrożej. | MAI if i 
A. LEWKOWICZ, Piotrkowska 89. TW KOSK WO l| 
447- 6 
Wódki stodkie i wytrawne | |” 


firm poznańskich: Fr. Albald-Złota Kula, Fr. Przy-; 


Zawiadomienie, | 


Niniejszym zawiadamiamy Sz Panie. że w dniu! 
1 marca został otwarty w Łodzi przy 
kowskiej 99, I piętro | 


„Balon modii 
Duży wybór modnych i wykwininych kapeln- da „Głosu* sub, „Kupię“ 
szy posiadamy na składzie i polecamy się łaska-i 
wym wzglęsom Sz. Pań. 


598—2 


709-1 


dwutamborowy 


= Í 
poszuzuje zdolnego 


Sprzedawcy (czynię) Szkoła tańca 


8 i 14 marca rozpoczną się lekcjew 2-ch grupach, 
do których zapisy przyjmuje kancelarja szkoły; 
Przejażd Nr. 40. 44—1 


Liony majster przędzalniczy 


(Krempelmeister) do pierwszorzędnej przę- 
dzalni poszukiwany. Oferty składać w Ad- 
ministracji „Głosu“ pod „A. G.“ 


„Zdolny 
6 


Wiadomość przy ul. 


71 


Sieradzki 


670—2 


i H. Kantorowicz 


ui. Piotr-| 


L Baska i l. Krzemińska, 


szkoła Gimnastyki Rytmicznej 


TM. PISTKE - FOLAKOWEJ 


zatwierdzona przez Min, W. R. i 0. Ps 


przyjumje zapisy na kursy: wstępny, 1i II 
Komplety dla dzieci, podlotków i pań. 
Kancelerja czynna we wtorki, czwartki 

i soboty od 4—7. 


„Głosu Polskiego*. 


GEZAGE 


(system. J. Daleroze) 


AL. KOSCIUSZKI 65, III piętro 


21-1 


Samodzielny dobrze ustosunkowany kupiec 
branży bławatnej, posiadający większy kapitał 
i własny pierwszorzędny lokal przy ul. Piotr- 
kowskiej, poszukuje 


wspólnika 


celem założenia składu hurtowego manufak- 
tury, Oferty sub „Skład hurtowy* do admin. 


547—3 


Sprzedam czystej rasy 


v Doberman = Pinczera 


4—2 |dcbiań ułożonego, bardzo czujnego. Wiadomość: 
j z Piotrkowska Ne 80 u stróża pom. l-4 a 3-4 po poł. 
Pierwszorzędny detaliczny magazyn towarów: 51—2 


W. Lipińskiego. 


22—2 


nie 


W tych dniach wraca z Berlina Róż 
po 21 mrk. Klingbeil 
klg. netto. przedwojennego salonu kapelu- 

zy z mot rami. 


Otwarcir letniego sezonu 


będzie w najblizszych dniach ogłoszone. 
siajrkow ska 89, I-sze p. 


(Syrkisowa) właścicielka 


89—2 


podaje niniejszym do wiadomości, iż z dniem 1 "= 
marca r. b. przyjmują świeżo otworzone k!-=' 
"prenumeratę na pisma łódzkie, warszawskie, ' œ 
madeszły i takowe unrtowo i deta'icznie poleca PA Rei it. p. z dwa WZ 
wiał 3 PP p kacl. Temże sprzedaż egz. pojedyńczych wszyst- 
Skład WIN I wódek h, ELLAICH, Łódź, Przejazd 46. ših pism codziennych ppb YN Prenviie + 
454—+ ratę dla kiosków przyjmuje również bluro dalen- 
TIS S ników „Promień ul. Piotrkowska Nr. Bl. 


Kioski czynno od B rano do 8 w z. 


3HI—i 


Wörterbuch 


| der Słaaiswisse. sehaften 


pod redakcję Filinowitscha kupię. Oferty z ceng 
„87% 


8 Wtorek 1 marca 192i r. Nr. 09 


| ) Premjera! O deon Perła francuskiej literatury! 


Monumentalne dzieło Prewosła. 


| 3 
j Wstrząsający dramat w w 

wó aktach. Rolę pięnkej 

MANON wykona pełna 

powabu polska gwiazda 

— kinematograficzna: — 


(Męczennica serca). 


Początek przedstawień o godz. 4.30. 


ki pmpn! aim, |[Grand- Kir „Po faz pierwszy w toi. 


č „=. Atrakeyjny drara$ i z premjowaną ame- 

w 5-ciu viaiia. % rykańską gwiazdą 

gije! epizod F ekranu, LEAH 

TF BAIRD w roli 

cyklu p. t. —. głównej. — 

Ar 


Passe-Partout ważne tylko na I-szy seans. Orkiestra symfoniczna. Początek o g. b, w sob. i niedz, o 3.80 pp., ost, seanso 9.15 w. 


ŁADCZYNI DŽUNGLI 


Teatr „BAGATELA“ |., Romuald GIERASIENSKI | Seweryn Michalowski „MOTYLKI 


komedja w 1 akcie Hermana Bahra 


3 emmy 


2 


— pod dyr. M. Tarłowskiego, — jako: Mikołajek Łazik Dziadek z pod Grandeteju. WIELKA TEODORA. Recytacja J. Wima. oraz Część Koncertowa: 
į. À. LB LB jtaniej i naj- pko amerykańskie do!posznkuję posady pisnrzaj (yo na Jan zgubi?! fe Kopel zgub. pasz- JeSt patent IV kate- 
lepiej kupuje A Sg Gdańska|! na prowłncji zaraa żo-|V kartę bezterminowego| Y port niemiccki, wyd.|4 gorji na im. Ewy Ga- ih III ne 
się łokoiowe towary|N w podwórzu na|naty. Łódź, Kilińskiego urlopu, wyd. w Łodzi. |w Łodzi. 4 653—3 | domskiej, wyd. w Łodzi 
' |wszelkich gatunków. Ki- tra 7093—2| X% 244, Ig. Szymański, 639—3 RR x rh gw r. b. P ka x . 
Mńskiego M 0 moto oplo powtórz je powtórzenia kursu | —-.-..———— 703—8[fezelie ] Hak Artur zgub, kar- P dowód osobisty, wyd. | -iiao nasinori; nie- | Dawełnianć 
wrzecionowe przedmaturalnej ge- potrzebny chłopiec doj” tę urlopową, wyd. w|w Łodzi, oraz kartę po- ia aa Sayd: r Sota, 
fredens-p moonik, ogratji Polski, potrzebny| zakładu fryzjerskiegojChęcinach. Nawrot 28, | bytu. aad BYE aN oi ż 
w Pieryiaczzcdnym par i l 12 krzeseł stół, [zaraz nauczyciel-(ka). 0-|z praktyką. Cegielniana 693—3 aa o | DA im. Blimy i Marjem | nadzwyczajnej trwałości 
tunkn poleca łóżka, materace, szafy |ferty sub „M. 35* do|X 62. 30—I|mriksman izrasli zgubił polaktowicz Izaak szy. JSUT Podrzyżsk Jol, | „| 08RA nabyć” najtaniej 
à TRO erT TITE T , . # = 
Przemysł Powroźniczy ży r ię RE ORT pei gar abs 3 papori rzuć dowskiego asa w Przemyśle Powrożoiczym 
; a > ęzyka polskiego (gra- , , »| wyd. ZL. = LAO Machel ol a 
SZT PPE Z CE „| mosiężne wentyle od L ij L 
CIAT Meo moma RE powania” ai |do dwa aias, | pitnekt Noga zg pab paon me | Letnisko 3 
l ne sprzedaję. Przeź- ||<* JE lińskiego 150, śinsarnia, paszport niemiecki, a W , > ` Ą 
dziecki, Piotrkowska 108 |kiego, arytmetyki, ste- á 714—3| blizko Łodzi poszuki- 
s nogtalji udziela Albani e an ananman EAE E Łodzi. - 683—3] E E 1zk0 40dZI p 
T 83—10 A p | Aepigel Szymon Wolt|wano do kupna. Oferty 3J 
A. Meg różne, Iustra, 716—2 zgnb. paszport nie-|qo admin. „Głosu* sub 
. 


pud 20 mk, do sprze:|V biła legitymację na 4 - duń. ) 
laszona do smycia maję|dónia. Szosa Pabianicka |osoby za Ñ 51308, Sien- | giecki, wydany gf „Letnisko* Sp. z ogr. odp, 
(szyna o szycia mało M 1, u gospodarza. kiewiczą 15 15 36—] skiej Wi Woli. 05—3 

używana do sprzeda- SN ole eur "wzgb tói, Piotrkowska No105, 
nia. Orla 23, m. 21, pr. zB frypztoszek Jan z zgubił Sy AAT aach * 
oficyna, 601—3 czeniłaB-ej klasy udzie- paszport niemiecki, arlo A, r Łodzie R a> ię Juda 
Miody całowiepapac==|U la lekcji, Ceny przy-|wyd. w Łodzi, 37—3 Pu, orończy ra 
rody człowiek obeznany 713—3 zgub. paszport fami- 


w tkalni-skręcal, poszu |St*R5e: Plotrkowska 16, Ator Rachmil zgubił 


Sp. z ogr. odp, łóżko dzienne 
sprzedam Piotrkowska 


Wta ooma eli Wrz N 228 036—5 


h. |. jeżove mebi meble sprze- 
dam tanio. Sien- 
kiewicza 59, m. 21, ofi- 


z Dzielna 36-b, Te". w większej ilości jJoękowiczj Cypora zgu-| 9 


cyna, Il wejście, I piętro. ż £ lijny, niemiecki, wyd. w 
t | 7—3 koje Jakiejkol vlak Jor [ee m, 22. 32—5 dovoa ar dae (A ge gar Antoni zub.. Seri biżuterje, złoto, Lodzi. ” 668—3 
an IBĄdY, Dobro: referencje : w Warszawie, za „M 305 . 
Nana a 0 Ró ania a „Głosn* Łaqabione dokumenty: ; 819% wydry doie 413 dak M di WS nie Mea 
A 4 z5 R ZEE | . > í zport niem 
MA. f. K Z ań densatorem 21 om. i 0-| ody". _688—1 jiter Icek zgub. wyciąg. (oyszak Marjanna zgub.| cznajder Rajnhold zgu- i zegarki Z pe Skierniewicach. 
derobę, futra, YN E pd bjektywem do sprzedania [Ą”d2 osoba, poszukuje tożsam., wyd.przez kom.|* dowód osobisty, wyd.| 3 bił kartę beztermino- tai (BN MIW IE 661—3 
Wólczańska 43, Chrza.|? śblanice, Sklep Komi- AŻ b samotnej |4 Kom. P, P. w Warsza-|w Łodzi. 074—3 | wego urlopu r. 1902. l l y o sprzedania 2 kas 
nowicz, 659—24|50w%Y+, Zamkowa 19, jazd” oferty s „Głosie wie, 683—3 | yorek Dawid Josek zgub. 607—3 LUBKA, RER kaas 26, om, $. 13 132 
jpsielka udziela lekcji| Młóda*. 19-2|]lelic Józef zgub. kartęj® paszport niemiecki, |--arfowska Izabela zgu-| Sienkiewicza 20, m.16 
ko A Ph 0 ar małżenstwo po- te porah U ydauą|wyd. w Łodzi, _ 083—3 T biła legitymację ałuż- | ost, wejście parter, 
veka Tem 19, oà rz] I, sounjo dnie umo-|pogaj © = U: 31 m: W |fjantos Adam zub. pasz | bowa, wyd. przes Inopee. in 1 
s ę zt. 39- 
TOW zę, u, blowanego pokoju. Ofer port niemiecki, wyd. |cję szkolną w 


wek ė 
R gey składnć nl. 6-go Sierp-|qfarac Simon zgub. legi-|w Krokocinach, oraz kar- | > ENA TOALETT dom. p 
transmisyjne i Piotrkowska 132 m, 14jnia N 2, Ig. Lifszyc dla By tymację na 5 osób o-itę powołania r. 1902, wa Abod: PEDRA, okoju 


Z prawdziwych konopi DE dą przyjezdnych Pielichowa. ____ 21—2 raz kartki chlebowe 129,|wyd. w Łodzi, _ 672—3 wyd. w Piotrkowie. 58-2 |umeblowanego z oświe- SELFAKTGROWE 
„Manila“ kolonialnych | Gz = guzy ki udzielam, uwi-|l 130 okresu, Pańska 46. ieżkowiak  Francdiesk RZEC T WE T, tlenie przy rodzinie w 
ki ych fuchalterja "podwójna, | "i czenia na miejsen. —|piederman loek zgubił|Mzgub. paszport nie. |fjcogarten, Bela zgub, | szógmieściu  posznkuję | mechanicznego wyrobu 
są stale na składzie 


arytmetyka handlowa,! Zielona 17, m. 24, 21—2]7 dowód osobisty, wyd. miecki, wyd. w Łodzi paszport niemiecki, Oferty sub „Henryk Jos- poleca 
+ prawo handlowe, wekslo=|apxy y= ——————— | W MazowiECKU.  704—1 z K * af wyd. w Łodzi, 712—2 kowicz* do „Głosu*. > 
w Przemyśle Powrożniczym|we, biurowość oto. Ra- gad Ep lz aa Deja Basia zgub, dowód DANE RZE an. jebiono dowody | 080- "86-—3| Przemysł Powrożniczy 
zem mk. 2.400. Teodor|m 9, 640—8 B osobisty, wyd. w Ki: jjejeranc Seweryn zgub.|£ biste na im. Szejmy 1) 
LE Grosman, Sienkiewicza | c. jowie. , 706 paszport niemiecki, Motela i Chany Milsztajn LOM i j 
| N 29. 20—2 p'erwszorzędna siła pe- pasie Pola 35 i wyd. w Łodź w Łodzi. 40—8 Zwrócić za wynagrodze- rewniany 
ryczki najnoszych fa-|" dagogleznąa do geografi n ii; niem: Wschoduia 58. w dobrym stanie i w do» 
55 pier solidnej robo-{Polski poszukiwana od Z] PEE DE ata ay 677—3|brym punkcie do sprze- ją 
ty. Angielskie homonta, zaraz, Ewentualnie go:| 91% wyd. w lzbicach, oraz|zaginęla legitymacja 
Sp. z ogr. odp. szory, wolant, prolotka. dziny poobiednie. Zgłosze- (zęrnikowski Moszek zgu zgu karto odroczenia r, 1895, Í Sotówa na im. Ber- 


Łódź, Pictrtowsta b 155. resorki różne sprzedam, |nia: Południowa 18, gim- bił paszport niemiecki, wyd. w Piotrkowie. nard Szeps, na 7 osób. 


Z c AE 

FRATA: Miesięcznie M. 120—. Kwartalnie Mk 360.—. Za odno- Zwyczajne: 10 Mk. za wiersz nonparalowy jeđnoszpsltowy. Drobne: 3 Mk. za wyraz, najmniej 30M, 
„ Szenie dopłaca się-Mk. 15.— miesięcznie, Prenumerata OGLOSZENIA: kippah pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstem 30 Mk., w tekście 

przez pocztę miesięcznie Mk. 135—. Kwartalnie 400.—- k., po tekście 20 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 Szp.). tekrologi: 15 Mk, za wiersz nonp. (str. 5 szp) 
<agranicą Mk. 200.— miesięcznie. 0" oaea al, 1 zaślubinowe po Mk. 500 po tekście. Za tern:a. drak o gł. i ofiar adm. nienipowiada' 


X n 
Nedaktor i wydawca Wanda Sachsowa. . W drakarni „Głosu Poiskiega* Piotrkowska 88 


dania z powodu wyjazdu 
oraz meble. Wiadomość: Sp. z ogr. odp. 
ul. Karolewska 16, m. 


1 4 . 
Kilińskiego 28. _ 33—6|nazjum. 6812 jwyd. w Łodzi. _ 601—3| 430—3 32—3| U gospodarza, A __ 208 Łódź, Biotekowska Ilo 16% 


